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Sejmy s i t o  s jlity i DOiitytznej w ftustryi.
Jeżeli tak się stanie, jak to przewiduje „N- 

Fr Presse“, mianowicie jeżeli kwestya dalszej 
egzystencyi gab. Bienertha rozstrzygnie się w Sej­
mach krajowych, to stanie się dobrze. Sejmy, 
lekceważone przez rząd centralny, powinny dać 
znać o sobie, jako o czynnikn politycznym, któ­
rego bez narażenia się na bolesne przejścia, 
obchodzić nie można.

Cała polityka konstytucyjnych rządów w Au- 
slryi chroma wskutek tego, że jest n i e^s z c z e- 
rą . Stworzono autonomię krajową, ale jnż przy 
urodzinach zastrzyknięto jej truciznę, która to­
czy organizmy sejmowe. Nie zastanawiano się 
nad tern, jaką kompetencyę przyznać Sejmom, 
lecz określając ją, czyniono mentalne restryk- 
cye, jakby ją wrazie potrzeby na korzyść idei 
centralistyczno - biurokratycznej nbezwładnić i 
ograniczyć.

Usiłowania nie pozostały bez skutku. W szy­
stkie, zasadnicze sprawy polityczne, z natury 
rzeczy należące do zakresu działania Sejmów 
krajowych, przeniosły się do parlamentu i du­
szą go w swoich splotach wężowych. Parlament 
nie ma swobody oddechu; sprawy ogólnego zna­
czenia, w równym stopniu dotykające interesów  
wszystkich krajów i narodowości, padają wtło­
czone w bagno sporów narodowych, których je­
dynymi, powolanjm trybunałem może i powinien 
być Sejm.

Nieszczerość tkwi także w tem, ża dotych­
czas nie wprowadzono w życie ustaw zasadni­
czych państwa. Gdyby w  pierwszej dobio kon­
stytucyjnego życia zrobiono to, czego duch tych  
ustaw wymagał, Anstrya stanęłaby silnie na 
zewnątrz, jako państwo dróg swej polityki za­
granicznej świadome, i wzrosłaby ekonomicznie 
i kulturalnie. Nie zrobiono tego do dzisiaj i to 
rozmyślna zaniedbanie mści się dzisiaj z żywio­
łową ci ą na caiym organizmie państwowym,

Parlament ludowy, który wyszedł z powszech­
nych wyborów, nie mógł naprawić tego, co '■ząd 
zaniedbał Z  natury rzeczy wszystkie, najważ­
niejsze polityczne sprawy, przenieść się musiały 
z Sejmów do parlamentu. Pozostawienie kuryal- 
nego Sejmu, opartego na przywileju wybor­
czym, obok parlamentu ludowego, było zbyt ja­
skrawa niedorzecznością, aby ona pozostać mo­
gła bez konsekwencyj bardzo poważnych.

Dzisiaj rząd obawia się Sejmów, bo przeczu­
wa, że burza ohstrukcyjna, która wybuchła w  
parlamencie, przeniesie się na ich teren. C z y  
m o ż e  b y ć  i n a c z e j ?  Czy Sejmy mogą mil­
czeć wobec tego, że rząd centralny i parlament 
uśmiercają najżywotniejsze interesa krajów? Czy 
podobna przypuścić, aby wrlka narodowościo­
wa, wszczęta w Izbie poselskiej, nie przeniosła 
się do Sejmu?

Zwłaszcza mezałatwieuie kw estyi językowej 
w  krajach korony czeskiej musi w wewnętrz­
nych stosunkach Austryi doprowadzić do kata­
strofy. Rzecz bliską była rozstrzygnięcia za 
prezydentury Badeniego, —  i sfery decydujące 
cofnęły sie w ostatniej chwili. Austrya, widzi­
my to dzisiaj dokładnie, cofnęła się wówczas 
z drogi jedynej, prowadzącej do oparcia poży­
cia memiecko-czeskiego na prawem unormowa­
nych warunkach.'

Wśród takich stosunnów państwo musi mar­
nieć. Br. Bienerth nie t y ł  i nie jest tym  
opatrznościowym mężem stanu, któryby państwo 
pchną1 na nowe tory. Padnie on ofiarą błędów 
nie tyle może własnych, ile całej traćycyi, tego 
spadku, ccntralistyczno-biurokratycznego, jaki 
po swoich przodkach odziedziczył.

1 * Sejmów zależeć będzie dalszy charakter 
rządów w Austryi. Jest to chwila bardzo spo­
sobna dla, rozwoju myśli autonomicznej, dla ura­
towania powagi Sejmów I  z tej sposobności 
Sejmy skwapliwie skorzystać powinny.

KLEMENS BĄKOWSKL

W e k  gabinetu francuskiego.
Prezydent gabinetu francuskiego C l e m e n ­

c e a u  ustąpił, a prezydent republiki, Fallićres, 
przyjął jego dymisyę. Jeżeli razem z szefem 
swoim ustąpili także wszyscy inni ministrowie, 
to krok ten jest zupełnie naturalny. Jedni soli­
daryzowali się z prezydentem gabinetu i po je­
go ustąpieniu n i e  m o g l i  pozostać przy sw o­
ich tekach, drudzy mniej lub więcej otwarcie 
występowali przeciwko niemu i n i e  c h c i e l i  
zostać przy tekach, pragnąc mieć ręce zupełnie 
wolne.

Lakoniczny telegram, podany w dzisiejszym  
porannym numerze „Nowej Reformy1*, nie przy­
niósł żadnych szczegółów ani o przesileniu ga­
binetowemu ani o rozstrzygającej rozprawie w 
Izbie deputowanych. Wiemy tylko, że Clemen­
ceau upadł z powodu obrad nad sprawą n a d ­
u ż y ć  w m a r y n a r c e  w o j e n n e j  i że wo­
dzem chwilowym przeciwników gabinetu był 
D e l c a s s e ,  były minister spraw zagranicz­
nych. .

Dzisiejsze poranne wiadomość' telefoniczne 
również nie rozjaśniają jeszcze tej kwestyi. J a ­
kie wpływy otwarte i zakulisowe były w  grze. 
me wiadomo, to tylko pewną jest rzeczą, że 
upadek gabinetu był dla wszystkich n i e s p o ­
d z i a n k ą .  Wczorajszo posiedzenie Izby miało 
być ostatniem i nawet niektórzy deputowani, 
pomiędzy nimi wielu z większości rządowej, w y- 
j e c h a  l i  n a  f e r y e .  Możliwą jest rzeczą, że 
nieobecność tych posłów z bloku rządowego 
przyczyniła się do zwycięstwa opozycyi, które, 
jak wspomnieliśmy, było dla wszystkich nie­
spodzianką. Kiedy na bulwarach pojawiły się 
nadzwyczajne wydania dzienników z wiadomo­
ścią o dymisyi gabinetu, nie chciano z puczą 
tku wiadomości tej wierzyć.

Sprawa nadużyć we flocie francuskiej miała 
być podniesiona na wczorajszem posiedzeniu 
Izby tylko formalnie, a właściwa walka miała 
się odbyć w  jesieni. Sądzono zresztą powszech­
nie, że nawet wr razie wywiązania się ostrej 
dyskusyi, większość nie dopuści obecnie do u- 
padku gabinetu. Daliśmy niedawno wyraz temu 
przekonaniu, podnosząc zarazem, że nowe wy 
bory do Izby deputowanych, mające nastąpić za 
9 miesięcy, są obecnio kitem-, który spaja blok 
rządowy. W interesie większości rządowej był 
zamiar powierzenia obecnemu prezydentowi ga­
binetu przepro’ radzenia kampanii wyborczej, a 
to celem zapewnienia mandatów radykalnej wię- 
Kszości. Jakie wypadki wpłynęły na zwrot tak 
niespodziewany, czy wotum nieufności d'a rządu 
było wynikiem nieobecności pewnej liczby po­
słów rządowych, czy też skutkiem poważniej­
szej konjunktury politycznej, okaże się później —  
dzisiaj najważniejszym, przynajmniej do tej 
chwili, szczegółem jest wymienianie D e 1 c a s s ć- 
go pomiędzy kandydatami na prezydenta gabi- 
nfcfii, Delcassć jest mężem zaufania nacjonali­
stów i gabinet j ago byłby oznaką znacznego 
przesunięcia się rządów ku prawicy.

( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y 1*).
P a r y ż ,  21 lipca.

Upadek Clemenceau’a na wczorajszem posie­
dzeniu Izby przyszedł zuDełnie niespodziewanie 
i wywołał nie tylko w kolach politycznych, lecz 
w całem mieście olbrzymie wrażenie. Jeszcze w 
nocy dzienniki doniosły w nadzwyczajnych do­
datkach o upadku Clemencea'u’a. Dzienniki te 
rozchwytano w mgnieniu oka na bulwarach 
i czytano z początku z niedowierzaniem, albo­
wiem było wiadomem, że wczorajsze posiedzenie 
Izby deputowanych miało być ostatniem, a re­
ferat komisyi śledczej w sprawie stosunków w 
w marynarce, uważano raczej za formalność. 
Tem większe było przeto zdziwienie, że sprawa 
ta doprowadziła do przesilenia gabinetowego

Gabinet Clemenceau’a, po ostatniem wielkiem  
zwycięstwie, odmesionem w Izbie przed kilku 
dniami, uważany był za pewny powszechnie

mówiono, że Clemenceau będzie kierował przy­
szłym5 wyborami do Izby deputowanych,

Wczorajsza większość w Izbie składała się 
monarchistów i najradykalniejszych socjalistów. 
D o  u p a d k u  C l e m e n c e a u ’ a p r z y c z  ^n i ł
s i ę  g ł ó w n i e  D e l c a s s e ,  przeciw któremu 
Clemenceau wystąpił w nadzwyczaj gwałtownej 
mowie i zarzucił, że on poniżył Francyę, zmu­
szając ją do udania się na konferencyę do Al- 
geciras.

D e l c a s s ć ,  który jest przewodniczącym ko­
misyi śledczej dia zbadania stosunków mary­
narki, dotknięty mową Clemenceau’a, odpowie­
dział równ e namiętnie i przypomniał Cleni en- 
ceau’owi, że przed 20 la! f  był on przeciwni­
kiem wszelkiej polityki kolonialnej Francyi. 
Delcassć wykazywał dalej, że jego tylko zasłu­
gą jest zawarcie umowy z Anglią i nnem i pań­
stwami, co utrwaliło pokój. Delcassć zarzucił 
Clemenceautawf, że jest on odpowiedzialny za 
smutny stan maiynarki.

C l e m e n c e a u  odpowiedział Delcasse mu, że 
za czasów jego ministerstwa spraw zagranicz­
nych Francya doznała największych upokorzeń, 
jego urzędowanie groziło wywołał ;m wojny.

„Pan nas nostawił -— powiedział Clemenceau —  
na dwa kroki przed wojną i nic nie zrobiłeś, 
aby uczynić nas zdolnymi do obrony**

„Pan, panie Delcassć Francję poniżyłeś, 
ni« ja“. : ' _ _ ‘

Gdy przyszło do g ł o s o w a n i  i. Clemenceau 
znalazł się w m n i e j s z o ś c i ,  w i e l o  b c  c i e m  
p o s ł ó w  z e  s t r n n i c t w  - r z ą d o w y c h  j u ż  
w y j e c h a ł o  n a  f e r y e

Po ogłoszeniu wymku głosowania, Clemenceau 
poprosił o głos i  wyrzekł tylko trzy 
„ J e  m ’e u  v a i s “ (oachodzę), poczem opuścił 
salę ze wszystkimi ministrami- Prezydent F a l -  
l i ó r e s  j e s z c z e  w n o c y  d y m i s y ę  C l e ­
m e n c e a u ^  p r z y j ą ł .

Jako kandydatów na stanowisko premiera 
wymieniają: D e l c a s s ć ’ge ,  B e r t e a u x  i
P o i n c a r ć ’ go,  jednakme iest wykluczonem  
utworzenie gabinetu r a d y k a l n e g o ,  pod prze 
wodnictwem B r i a n d a.

H uaife nad SeKuana.

skim radcą ambasady, który zagwarantował, że 
posłowie Dumy zacnowają się w Paryżn zupeł­
nie „comme il fant** i nic nieostrożnego, opo­
zycyjnego irzeciwko rządowi rosyjskiemu nie 
powiedzą. To też zgotowano im zaraz jaknaju- 
przejmiejsze p-zyjęcie, a na bankiecie wydanym 
na ich cześć, zamiast skromnej parlamentarnej 
grupy miłośników pokoju europejskiego, ukaza­
ło się liczne towarzystwo zawód iwy .h polity­
ków, minister Pichon i zastępca ambasadora p. 
Nekludow. Minister francuski wypowiedział mo­
wę, znaną już z telegramów, której nawet car 
Mikołaj wysłuchałby z zadowoleniem. Odpowie­
dział mu p. Nekludow, zadowolony, że „może 
teraz występować jako polityk kraju konstyta 
cyjnego**, i  me będzio już czuł się nieswojsko 
wśród cudzoziemców Tych mów. zarówno Gucz- 
kow, przywódca październikowców, którego Fran­
cuzi nazwali „la Majoritś**, jak MiJukow, ka­
det, przezwany f la Minoritć**. słuchali z uśmie­
chem zadowolenia. Szczegęlm ej p.Milukow, któ­
ry obecnie lojalnością chce zatrzeć swoją da­
wniejszą nielojalną ekskursyę do wolnej Ame­
ryki. Przemawiali następnie posłowie Jefremow 
i hiaksudow, ale równLż jako „bons enfants* 
rządu Cały bankiet przeszedł w takim pogod­
nym, rządowym nastroju Jducha, iż pogodniej­
szym i radośniejszym byłby chyba tylko w o 
becnuści cara Mikołaia i prezydenta Fallieres’a. 
A le p. Pichon zapowiedział, że wkrótce „car 
będzie naszym gościem1*.

W rażenia i sądy francuskich polityków o ro­
syjskich politykach charakteryzuje dobitnie roz­
mowa jednego z francuskich deputowanych z 
p. Nekludowem, zastępcą ambasadora. Którą 

słowa: przytacza „Nowoje Wremia**.
, Wierzę, rzekł Francuz do przedstawiciela 

rządu rosjjskiego —  że w R o s y i  r z e c z y -  
w i ś c i e  z a s z ł a  z m i a n a  p a n o w a n i a .  
Cieszę °ię z poznania takich ludzi, jak Gu- 
czkow, Lerche i Miiukow Zdaje mi się, że wa­
sza trzecia Duma, która daje meło powodów 
do rozmów, lecz dużo pracuje w komisjach, 
jest tą, której potrzebuje Iiosya i utrwali Lata 
rząd parlamentarny. Trzeba ! przygotować i 
wprowadzić w* życie cały szereg ważnych i po­
żytecznych ustaw, a nie wypowiadać mów dla 
galeryi. Oni czynią to pierwsze. Mówią, że 
z tego powoda stali się pośmiewiskiem Mniej­
sza o to! Gdy rezultaty ich skromnej, lecz po­
żytecznej pracy będą widoczne, usłyszymy o

Posłowie rosyjscy przybydi do Paryża w chwili, 
gdy Francuzi przygotowywali się do obchodu 
republikańskiego święta, 14 lipca. Równocześnie nich inne sądy Ci ludzie ‘ sprawiają wrażenie
w parlamencie francuskim Jaurćs prowadził posłów poważnych, głęboko myślących, lecz nie
kam panię w  sprawie oczyszczenia terytoryum  Ifrazesow iczów  i kabotynów*1, 
republiki z rosyjskich szpiegów, udekorowanych, j Ta wiara jakoś dotychczas nie może się 
łub kandydatów  do orderu Jeęii honorowej, a 

l’Huraanitć“ zamieszczała protest rosyjskich  
polskich dziennikarzy, zam ieszkałych w  P a ­

ryżu, przeciwko .przyjęciu czarnosecinne,5 Du 
my*. Wśród tych jednak okoliczności, kurtoazya 
rancuska, „bebó** małżeństwa republiki z ca­

ratem, małżeństwa rozumnego, zawartego z in­
teresu, z posagiem dziesięcin miliardów, wypła­
conym gotówką —  odniosła tryumf nad tra- 
dycyą wielkiej republiki, wspomnieniem 22 sty­
cznia nad Newą i innemi: ,.ce n’est rien** 

uprzyjemniła pobyt rosyjskim oportunistom 
nad Sekwaną. Dobry ton francuski zwyciężył 
nawet obawy nowoj pożyczki.

Rosyjscy posłowie odegrali nad Sekwaną 
rolę balonu próbnego przed przybyciem cara 
Mikołaja II  do Francyi. Ozy p0 tym pierwszym  
akcie komedyi nastąpi drugi A t, przyjazd cara 
nad Sekwanę, ze znacznie mniejszym personaiem 
teatralnym — to zagadka nolityczna.

Interesującym aton iest sąd Francuzów o 
rosyjskim parlamentaryzmie. Trzecia Duma wy­
dała się poiitykum i dyplomatom francuskim 
drugą edyeyą rządu emskiego, edjcyą „popra- 
wnąK, lecz tej samej treści. Cały charakter 
przyjęcia Rosyan nad Sekwaną nasuwa i potwier­
dza tę myśl. Zaproszono ich dopiero po porozu­
mieniu się p- Picbon’a, francuskiego ninnst i
spraw zagranicznych z P Nekludowem. rosyj- * j

nie
udzielić narodowi rosyjskiem u, który patrzy na 
dobroczynną działalność sw ej pa.-lamenfarnej 
„w iększości i mniejszości** i rów nocześnie, jak  
za dawnych dobrych czasów  Piotra W ielkiego, 
tonie w n iew oln ictw ie, nędzy i ciem nocie. Ta  
wiara jakoś n ie może s ię  pogodzić ze skrzypem  
szubienic, który r oz1 ega się złowrogo po całej 
Rosyi.

Ta wiara może jedynie pogodzić się z ironi­
cznym uśmiechem francuskich spekulantów gieł­
dowych i - polityków zawodowych, którzy w y­
krzywili usta. przypominając sobie, że przecież 
w pierwszej i drugiej Dumie byli i „muzyki 
„popi**, jako reprezentanci narodu rosyjskiego, 
a dzisiaj w trzeciej Dumie i w deputacyi, k tó­
ra przybyła nad Sekwanę, już rch niema. Gdzie 
ulotnili się ludzie, którzy chcieli być przedsta­
wicielami narodu, a me rządu? Nikt by im na 
to nie odpowiedział, gdyż pp. Guozkow, Miiukow 
et consortes wolą odgrywać rolę komparsów 
cara Mikołaja II. I. m.
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Wobec zawsze jeszcze wieiktej drizyzny zboza 
i mąt i szerokie Lola ludności nietylko Austro-

W ęgier, lecz także innych państw środkowo­
europejskich z niecierpliwością oczekują plonów 
żniw tegorocznych w nadziei, że gdy pojawią 
się na targach, spowodują znaczniejsze obniże- 
n'e się cen dzisiejszych. Nadzieja ta, niestety, 
rychło już zamienić się może na przykre roz­
czarowanie. Widoki korzystniejszego dla ogółu 
konsumentów ukształtowania się konjumctur na 
targach zbożowych są bardzo mało. Aby to na 
stąpić mogło, potrzebaby woboc zupełnego nie­
mal wyczerpania się zapasów zboża z roku po­
przedniego, zbiorów b a r d z o  o b f i t y c h ,  a na 
takie dziś jeszcze bynajmniej się nie zanosi.

W monarchii a u s 1 1 o - w ę g i e r s k i e j ceny 
zboża zależne są przedewszystkiem od produk­
c j i  w ę g i e r s k i e j ,  a w drugim dopiero rzę­
dzie od cen zagranicznych. Jakże więc zapo­
wiada się produkcja węgierska w tym roku? 
Pewne wskazówki co dc tego dają Łam ogło­
szone w tych dniach przypuszczalne obliczenia 
węgierskiego ministerstwa rolnictwa. Według 
tych obliczeń spodziewane są następujące zbiory-

Pszenicy: 34.i!63 miL m. cetn. (w  r. 1 9 J8. 
41.420 mil.).

Zyta: 11.627 mil. m cetn ów r. 1908: 12.190 
mil.).

Owsa: 12.709 mil. m. cetn. (w r. 1908: 12.689 
mil.)

Jęczmienia; 14.440 m l. m. cetn. (w  r. 1908: 
11.260 m il).

W  cyfrach tych na rok b i e ż ą c y  nie są ob­
jęto zbiory Choiwacyi i Sławonii, mieszczą się 
natomiast w  powyżej w nawiasie przj toczonych 
cyfrach z roku z e s z ł e g o .  Średnio licząc, zbio­
ry Chorwacji wynoszą około 2 l/» miliona cetna- 
rów pszenicy oraz mniej więcej 7 do 10 proc. 
innych rodzajów ziarna, produkowanego nr W ę­
grzech. Doliczając więc te zbiory do cyfr w ę­
gierskich, otrzymamy ogółem 36 do 37 miiionow 
metrycznych cetn. p s z e n i c y  —  wobec prze­
szło 41 mil. cetn. roku zeszłego, czyli innemi 
słu wy p l o n  o 5 m i l i o n ó w  m n i e j s z y ,  niż w 
roku zeszłym — Co do innych natomiast ziarn, 
tegoroczna produkeya na Węgrzech dorówna ze 
szłorocznej, a może ją nawet nieco przewyższy, 
Dla wyżywienia ludności jednakże główną rolę 
odgrywa dziś już p s z e n i c a ,  a tego właśnie 
zboza będzie mniej więcej o B mil. cetnarów  
m n i e j  na Węgrzech, niż w rokn poprzednim. 
Ponieważ zaś kraje austryackie niedoboru tego 
nie pokryją, bo i tu  zanosi się na co najwyżej 
średnie zbiory, trudno spodziewać się rychłego, 
znaczr lejszego oDnizema się cen mąki i chleua. 
Notowania na październik w Budapeszcie w d. 
17 b. m. wykazały nawet pewną zwyżkę —  z 
13-85 koron na 14T0 za cetnar. Jak wielki zaś 
pannib o b e c n i e  b r a k  z b o ż a  n a  m ą k ę  —  
poznać można z cen, płaconych w Budapeszcie 

w Wiedniu za pszenice r u m u ń s ł r ą  p r z y  
n a t y c h m i a s t o w e j  dostawie. W Budapesz­
cie płacono za nią 15 kor 35 hal., w Wiedniu, 
stosownie do jakości, 15 kor. 90 hal do 16 k o  
r o n  30 h a l .  W chwili już rozpoczętego żniwa 
reny to wprost niesłychane, a mogą one jesz­
cze podskoczyć, jeśli, wskutek niepogody, prze­
wloką się żniwa i  opóźni oię dostawa świeżego 
k r a j o w e'g o towaru. _

O ile w Austro - Węgrrech tak wysoki stan 
cenjzbożowych jest przeważnie następstwem i 
wynikiem niejako n a t u r a l n y c h  przyczyD. o 
t j ie  znów w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej, która przy obfitym zbiorze w znacz­
nej mierze regulować może ceny enroj ojsKie. 
jest on dziełem dziKiej, i iesumiennej spekuiŁcyi 
i to sp ek u lacji bezwzględnej jednostki, os awi >- 
nego lichwiarza zbożowego P a  t t e n S ontra- 
ktował on na lipiec tak olbrzymie dostawy żo 
dostawcy, ażeby sprostać swoim, czy to -ealnym. 
czy fikcyjnym zobowiązaniom, zmuszeni byli w-y- 
czerpać wszelkie zapasy —  a to spowodowało 
wzrost ceny na lipiec o 1'30 kor. na cetnarze. 
Nie przeciągając struny, godząc się na rozmaite 
kompromisy, Patten zarobił na tej spekulacji 

ostatnim miesiącu me mniej, nie więcej, jakw

W spom nieć rokn chwały.
(18D9.)

6 (Ciąg dalszy.)

„Nadeszła nareszcie noc, a nie wyjaśniła się 
ta ntapewność i jaki taki udał się na spoczy­
nek, ciekawy jutra. W prawdzie już przed Wie­
czorem przybyli parlamentarze polscy do głó­
wnej kwatery anstryackiej w Krakowie i działy 
się układy, ale treści takowych nikt me był 
świadomy. W skutku takowych usuwały się 
wojska austryackie z Krakowa na Podgórze, co 
się działo w wielkiej cichości, a wojsko nawet 
nie szło przez miasto, ale przedmieściami około 
murów,

-Rano d. 15 lipca około godz. 4  przebudził 
nnie turkot kół po bruKU prędk > pędzącej 

bryczki. Wyjrzałem oknem i ujrzałem oficera 
polskiego, siedzącego w  tej biyczce, a około 
y e g o  czterech dragonów polskich cwałujących. 
Zebrawszy się na prędce. posDieszam ku Kleparzo-

i. dokąd także dążył, kto w Boga wierzył. 
W ychodzę za rogatki za św. Floryanem, a tam 
już cała piechota pęlska, która w ten moment 
przy odgłosie bębnów ruszyła do miasta. Gdym 
firif-ylył ku bramie Floryaóskiej, ujrzałem od­
c i ą ł  jazdy polskiej, spieszno idącej od ulicy 
* >gięj do bramy Sławkowskiej i razem spo- 
itrzegłem czwadron huzurów moskiewskich.

stojących w  szyku na Klep.arzu. Nie bawiąc, 
biegniemy w Rynek krasowski, a za chwile, za­
częła się w ysypyw ać z ulic piechota i artylerya 
polska, które stają w R yuku, jak równie kłu­
sem z ulicy Grodzkiej tłoczy się jazda 5 arty- 
lerya konna rosyjska. Po niedługiej przerwie 
zjt-wia się i ks. Józef Poniatowski, otocz..ny 
głównym sztabem, przy nim generałowie D ą­
browski, Zajączek i inni, poprzedzeni oddziałem 
guidów. Tu przed kościółkiem św. Wojciecha 
zastępuje drogę księcui-dowódcy magistral mia­
sta Krakowa, oddając mu klucze od bram 
miasta. Krótko zabawił książę przy delegacyi, 
gdyż nagliła potrzeba wydawania dalszych roz­
kazów i rozporządzeń, wskutek których kolumna 
ułanów polskich popędziła do ulicy Grodzkiej, 
dążąc na Podgórze, na prawy brzeg "Wisły. Pod 
górze bowiem, stosownie do umowy z dnia poprze­
dniego, miało_ zająć wojsko polskie i razem taką 
przestrzeń miejsca za Podgórzem, jaka była po­
trzebna ia rozwinięcie się całego korpusu pol­
skiego. W ulicy Grodzkiej wojsko polskie na­
potkało się z ęiągnącem do miasta od Podgórza 
wojskiem rosyjskiem, skąd powstało wielkie za- 
mięszanie, a nareszcie oba te wojska tak ciasno 
się zeszły w stojącej jeszcze wówczas Grodzkiej 
bramie, że ułani polscy oie mogli się za tę bra 
mę na Stradom dnstać i aż boczną bramą wo 
koło Zamek obiegli, udając się za Wisłę.

^ jaw ien ie  się to woisk rosyjskich w  Krako­
wie ak było niespodziewane, tak też niemiłe, 
aż wreszcie dało powód do wniosku że Austiya- 
(m oie dotrzymali umów v i onj ch dla zwieksze- 
nia truanuści spio? W  krótkiej ehw 1
Ryn»k krakowski ti k  g ii obu wojskami piecho­

tą, jazdą i artyleryą zawAił, że mimo znacznej 
obszerności jego, ani ruszyć się me 1 mo- 
żna.

„Po południu aż do wieczora trwaio rozloko­
wanie tymczasowe wojsk na kwaterach w mie­
ście i na przedmieściach. Umowa czyli roz.ejm 
z Austryahami, skończyć się miał w dniu na­
stępnym, kiedy tymczasem przybył w  nocy ku- 
ryer francuski z głównej kw atery cesarza Na­
poleona, donosząc o zawieszenia, broni, z warun­
kiem. że wojska ze sobą walczące miały z obu 
stron pozostawać w tjch  stanowiskach, jakie 
w tej chwili zajmowały, z tego zetem powodu 
cała postać wypadków się zmmińła. W edług 
kombinacyi z generałem Sasyarowem, dowódzcą 
przybyłych do Krakowa wojsk rosyjskich, sy­
nem owego starego i pamiętnego z czasów u- 
padku Polski Suwarowa Moskale zajęli kwa­
terami Stradom, Kazimierz, Podgórze i cały 
prawy brzeg W isły. Polacy stanęli na kw ate­
rach w mieście Dod Grodzką bramą, tudzież na 
wszystkich przedmieściach i we wsiach okolicznych 
na lewym brzegu W isły. Ks. Poniatowski zało­
żył główną kwaterę swoją w pałacu pod Krzy- 
sztoforami, a gen. Suwarow stanął kwaterą w  
pałacu Spiskim obofe niego. W Rynka ustawio­
no baraki, czyli budy drewniane, (były t? bra­
my jarmarczne), w których mieścili się żołnie­
rze polscy, a w oscDnych znowu Moskale. Dło­
wny odwach polski był przed pałacem poa 
Krzysztoforami, a rosyjski przed pałacem bpi 
skim. Arm aty polskie stały przeciwko ulicy 
Grodzkiej, a rosyjskie przed kościołem Panny 
Maryi; liczne zaś pikiety ,azdy, tak polskie, 
jak rosyiskie, obozowały w kilku stanowiskach

wpośród Rynku, tak się stykając ze sobą, że 
tmdno było przejść pomiędzy niomi. Stąd też 
na R^nku lak było nieczysto, że ten zdawał 
się jak wielka obora i musiano spędzać fury 
wiejskie, żeby te barłogi i nawóz zabierały i 
wywoziły.

„Tak stały rzeczy na jednym stopniu przez 
przei iąg 4  miesięcy, to jest przez cały ten czas, 
w którym toczyły się układy o pokój w Presz- 
bnrgu**.

Dla wy jaśnienia powyższego opowiadania na­
ocznego śuiadka, który opisywał tylko to, na 
co patrzył, a nie znał sprężyn działania, dodać 
trzeba, że dnia 14 lipca stanęła przed Krako­
wem przednia straż wojska polskiego pod do­
wództwem generała Próżnieckiego i ona to roz­
poczęła od strony Prądnika utarczki z przei- 
niemi strażami austryackiemi na które mie­
szkańcy Krakowa z dachów patrzyli, a w któ­
rych Austrycy stracili około 500 zabitych i ran­
nych, a 1000 w jeńcach. Wtedy dowodzący kor­
pusem krakowskim generał Mondet wysłał par­
lamentarza, żądając zawieszenia Drom, a i  w  - 
uocześnie, znając widocznie meszczerośc 
1 jvj cb sprzymierzeńców Napoleona,
ca do Rosyan, zajmujących juz niedaleki Woj­
nicz aby ubiegli Polaków  i zajęli E raków. 
O godzinie 6 wieczorem podpn.ano konwencyę: 
zawieszenie broni trwać będzie 12 godzin, w oj­
sko austryackie wyjdzie z Krakowa i odda go 
Polakom razem z przedmieściem Podgói 
k przednia straż polska dopiero w sześć godzin 
po upływie zawieszenia broni będzie mogia w y­
ruszyć z Podgórza przeciw wojsku austrya- 
ckiemu Most na W iśle i magazyny będą bez

uszkodzenia oddane Polakom; chorzy i ranni 
A u stn acy  zostaną jako jeńcy wojenni, urzęd­
nicy administracyjni doznać mają przyzwoitego 
obejścia,

Ks. Poniatowski otrzymał w Miechowie wia­
domość o tej Konwencji; była ju t ósma w ie­
czorem, dosiadł więc konia i pospieszył do przed­
niej straży. O dziesiątej przybył do Czerwone­
go Prądnika i tam stanął główną kwater,ą. 
W  drodze spotkał jadącego po ratyfikację za-, 
wartej konwencyi generała Różnieckiego. Ge­
nerał powinszował wodzowi jutrzejszego wnij 
ścia do Krakowa i zapewnił, że już wszystko 
załatwione. Na nieszczęście nie kazał sobie w y­
dać jednej z bram miasta. Zapomnienie to za­
ledwie nie stało się przyczyną poważnego Mar­
cia Mianowicie gdy jedną stroną wojska po - 
skie zbliżały sis  So K r a k s a ,  W

sjrs. *.

s i r S - a K ^ '  A S a f j f j  przez wo” ka
r( yjskie. Obruszony tym postępkiem, kazał ks. 
Józef wkroczyć gwaPern do miasta. Jakoż na 
czele całego korpusu przy odgłosie bębnów i 
r zwiniętych chorągwiach zbliżył się  do bramy 
Floryańskiej. Stojący w niej grenadyerzy ro­
syjscy skrzyżowali broń, książę własną ręką 
ich roztrącił i przy odgłosie marsza Dąbrow­
skiego, wśród szeregów rosyjskich, wszedł na 
Rynek. (Dok. nast.)
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6 milionów dolarów, czyii 30 mU-iO-D-dw k o ­
ron.  — Zapowiadaiące się dobrze żniwa, w S ta ­
nach Zjednoczonych położą wprawdzie tamę tej 
lichwie na czas najbliższych miesięcy, nie tak 
rychło atoli zaznaczą wpływ swój na targi przez 
znaczniejsze obniżeni? cen.

Zmniejszenie się obecnej drożyzny zboża i 
mąki zależne będzie w niemałej mierze od pro- 
dukcyi A r g e n t y n y  i I n d y j ,  która pojawi 
się na targach dopiero znacznie później i dziś 
jeszcze dokładnie obliczyć się nie da.

Agraryusze austro-węgierscy nie mają więc 
powodu obawiać się zgnonych rzekomo dla kra­
jowego rolnictwa skutków ewentualnego czaso­
wego zawieszenia ceł zbożowych, bo nawet w  
takim razie ceny zboża utrzymają się p o n a d  
s t o p ą ,  przez samych agraryusze w oznaczoną, 
jako granica rentowności gospodarstwa zbożo­
wego w Austryi.

Do jakich zaś następstw doprowadza opór ich  
przeciwko zawarciu t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  z państwami b a ł k a ń s k i e m i ,  wyka­
zuje nam dobitnie obecny stosunek handlo­
wy Anstro-W ęgier z S e r b i ą .  Wobec brakn 
traktatu handlowego, Serbia pobierać może i po­
biera od towarów z Austro-Węgier cła według 
taryfy m a k s y m a l n e j ,  a więc cła niemal pro- 
hibicyjDe. Inne państwa zaś korzystając z pra­
wa n a j w y ż s z e g o  u p r z y w i l e j o w a n i  a — 
płacą jedynie cła, wywalczone przez A ustro- 
Wągry w traktacie zeszłorocznym, który z pro­
wizorycznego nie zamieniono na stały. A zatem 
Anstro-Węgry okupiły rozmaicemi ze swej stro­
ny ustępstwami cła minimalne w Serbii n:e dla 
s i e b i e ,  lecz dla wyrobów p a ń s t w  k o n k u ­
r e n c y j n y c h  i wobec tego, dzidki oporowi 
tigrarynszów, przemysłowi austro-węgierskiemu 
grozi dziś zupełna niemal ntrata rynków zbytu 
w Serbii. Przykra to ironia losu.

Jak potężny rozwój ekonomiczny zgotować 
może państwu mądra polityka gospodarcza, o 
tern świadczy wymownie obecny stan rzeczy w 
południowo - amerykańskiej republice A r g e n ­
t y n i e ,  która w roku przyszłym obchodzić bę­
dzie stuletni jubileusz wyswobodzenia się z pod 
władzy Hiszpanii i na uroczystość tę urządza 
wielkie wystawy krajowe. Państwo to, które 
jeszcze przed 30 laty, liczyło zaledwie trzy mi­
liony mieszkańców, posiadało tylko kilka krót­
kich linij kolejowych, dziś przoduje w ekono­
micznym rozwoju całej południowej Ameryce. 
Liczba ludności przekroczyła sześć milionów, 
stolica Buenos Ayres stała się drugiem z rzędu 
najvyiększem miastem o ludności r o m a ń s k i e j  
na całym świecie, liczy bowiem 1,200.000 mie­
szkańców i ustępuje już tylko Paryżowi. Imi­
gracja  roczna dosięga 300.000 głów, sieć kole­
jowa obejmuie 25.000 kilometrów, a wywóz 
produktów krajowych posiadał w roku 1007 
wartość 296 milionów dolarów, czyli blisko pół­
tora m i l i a r d a  koron.

Ponieważ z 295 milionów hektarów po- 
wierzbni tego kiaju, znajduje się pud uprawą 
zaledwie 10 milionów, łatwo wyobrazić sobie 
można, jak wielką rolę odegra jego produkcja 
zbożow a w przyszłości, gdy rozszerzy się na 
olbrzymią „resztę* jego obszaru.

DsRłonstrBfya flcioaa a  AnstiL
Kto w ostatnich dniach zwiedzał stolicę Anglii, 

u.iał sposobność —  przypatrzeć się olbrzymiej mor­
skiej sile zbrojnej tego państwa. Po odbytych ma­
newrach murskich rząd angielski skierował biorące 
w nieb udział eskadry na wody Tamizy i urządził 
demonstrację flotową, na jaką żadne inne państwo 
.zdobyć się nie może. Wzdłuż wybrzeży Tamizy, 
poprzez cały Londyn i dalej ku morzu stanęło na 
kotwicy 149 okrętów wojennych wszelkiego rodzaju 
i typu. A nie jest to jeszcze bynajmniej cała wo­
jenna flota angielska.

Naprzeciwko gmachu parlamentu ustawiły się 
cztery łodzie podwodne, za niemi cztery łodzie tor­
pedowe, potem ciągnie się długi szereg większych 
torpedowców i kontrtorpedowców. Z kolei następują 
krążowniki trzeciej klasy, potem znów 24  torpe­
dowce, dalej łodzie podwodne, krążowniki pancerne, 
dochodzące już do objętości 9 .000 ton, a wreszcie 
pancerniki liniowe i olbrzymie „Dreadnougni"
0 pojemności 18.000 i więcej ton. Kolos stoi tu 
obok kolosu; „Bellerophon", „Superb", „Temerairó", 
„Agam em non", „Nelson", „Irresistible", „Bulwark",
1 inne, wszystkie najeżone olbrzymiemi działami. 
Po nich następują znów potężne krążowniki, okręty 
„floty domowej1*, coraz nowe pancerniki, łodzie 
działowe, tórpedowce i znów pancerniki liniowe —  
których razem z krążownikami pancernemi jest 
przeszło 40. Ogólna pojemność tej olbrzymiej floty 
wynosi 757.000 ton, jej zułoe a 42 .000  ludzi —  
a budowa jej kosztowała razem pełne p ó ł t o r a  
m i l i a r d a  k o r o n .

Ze wszystkich stron, pociągami i parowcami 
spieszyła publiczność angielska, aby nasycić oczy 
ónmnym widokiem niezrównanej tej potęgi morskiej. 
Rzeczywiście też — nigdy jeszcze na jednem 
miejscu, na tak małej stosunkowo nrzestrzeni, nie 
była zgromadzona podobnie wielka flota.

A demonstracya ta miała właśnie na celu roz- 
entuzyazmowanie publiczności argielskiej, zachęce­
nie jej do nowych wydatków na budowę okrętów, 
do postawienia angielskiej siły zbrojnej na morzu 
na takiej stopie, aby jej pokonać nie mogła naj­
większa. nawet k o a l i e y a  państw kontynentu 
europejskiego. A obok tego zamierzano nadać tej 
demonstraeyi charakter wymowne) p r z e s t r o g i  
p o d  a d r « s e m  N i e m i e c :  „Nie wysilajcie się
na wrogie wzgledem nas zamiary, na bezustanne 
mnożenie waszej floty —  n a m  n i g d y  n i e  do* 
r ó w r a o i e  !“

Z Icteicii siedzib.
Krynica, 19 lipca.

Sezon tegoroczny nie należy do najlepszych. Oto 
ogólne zdanie wymowne, czy to w ustach obywa­
tela krynickiego, czy sezonowego mieszkańca zdro­
jowiska. Hasła bojkotu badów i letnisk pruskich 
ucichły, publiczność z Królestwa Polskiego —  któ­
rej w  tym roku ubytek widoczny — znów pospie­
szyła do Sobot, Kołobrzega i t. d. A przecież ci, 
którzy zaniedbali przyjazdu do Krynicy, powiLni 
choćby teraz przybyć na zachęcające ostatnie ty­
godnie lipca i sierpień. Kioak meteorologiczny, staie 
obiegany przez żądnych pogody kuracy uszów, za­
powiada dni piękne. A dotychczasowa wada Kry­
nicy —  niemożność dostania kąpitll — usunięta, 
przez zaprowadzenie Dorządku w systemie wyda­
wania biletów kąpielowych, oraz przez racyonalne 
wprowadzenie biletów abonamentowych, która po-

O s t r o ż n ie !!

zwalają chorym zaopatrywać się w kąpiele na czas 
dłuższy.

A życie sezonowe ? Płynie swoim trybem, uświę­
conym przez tyle sezonów letnich, przez wspo­
mnienia dawnych czasów, kiedy Krynica była „le­
tnim salonem Polski1*. Ciągle odbywają się reuiro 
ny, ściągające, co prawda, nieliszno pary tańczą­
cych, co czwartek zabawy dia dzieci, na których 
tańczą i dorastający, festyny i t. d. Nie brak i 
koncertów, które gromadzą dość łiczną publiczność. 
Na dziś, 19 b. m. zapowiedział „wieczór pieśni11 
krakowski chór akademicki, przyjeżdżający coro­
cznie do Krynicy i witany zawsze serdecznie. Po 
koncercie tym odbędzie się reunion.

liroczyście obchodzi Krynica setną rocznicę uro­
dzin Juliusza Słowackiego. Rozpoczął uroczystości 
obchodowe w piątek 16 b. m. p. Jan Pietrzycki pre­
lekcją na temat „Kobieta i miłość w życia Sło­
wackiego". Publiczności zebrało się sporo i gorąco 
oklaskiwano piękną konferencyę poety, oraz dekla- 
macyę p. Kwiatkiewicza, który ilustrował oaczyt 
odczytaniem wyjątku z dzieł Słowackiego. Dnia 
25 b m. w teatrze odegrrją „Księdza Marka" 
Słowackiego, d. 26 b. m. odbędzie się nabożeństwo' 
uroczyste w kościele krynickim, wraz z kazaniem 
okolicznościowem, a wieczorem konc-ert w domu 
zdrojowym z współudziałem pp. dr Krzyżanowskiej, 
doskonałej śpiewaczki i pianistki Fangorówny,

Teatrom powodzi się nieźle, artyści grają z tem­
peramentem i humorem. Kepertuar obejmuje prze­
ważnie sztuki narodowe i lżejsze komtdye.

Życie krynickie mija tak między przechadzką po 
deptaku, czy partu, godzinką siesty na werandzie 
doskonałej cukierni zdrojowej, albo zabiegami lecz- 
niczemi, lub wieczorami, spędzanemi w teatrze, czy 
na koncercie, czy w klubie towarzyskim, który w 
salouacn swych zbiera doborowe towarzystwo kry- 
nickie

Adam Wroński, dyrektor orkiestry* zdrojowej, 
obchodzi w tym rokn jubileusz 35-letniej pracy na 
dzisiejszem swem stanowisku w Krynioy. Z powo­
du tego sympatycznego jubileuszu odbędzie się 15 
sierpnia festyn na deptaku na dochód jubilata.

Przyjazd swój do Krynicy na parę tygodni za­
powiedział minister dr Dulęba. Przybycia jego ocze­
kują obywatele kryniccy z upragnieniem i łączą 
z nim nadzieję urzeczywistnienia szeregu postulatów 
Krynicy. Minister jest dla zdrojowiska jak najle­
piej usposobiony i stara się zapobiegliwie o jego 
rozwój i podniesienie.

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji zdrojo­
wej, na którem powzięto cały szereg uchwał, od­
noszących się do sprawy rozszerzenia oświetlenia 
elektrycznego w Krynicy, oraz postanowiono odno­
wić kontrakt z dyrektorem orkiestry Wrońsk,m na 
dalszych 6 lat. Szkoda, że dla braku funduszów 
nie można w tym okresie czasu powiększyć liczby 
członków orkiestry, która dziś liczy zaledv ie 18 
muzykantów.

W czasie od 15 maja do 8  lipca przybyło do 
Krynicy 3.009 rodzin, a 4 .649 osób. Ogólna liczba 
gości o 300 mniejsza niż w tym czasie w roku 
ubiegłym. Beta.

Enmfka sportowa.
(Kobiety w śyciu sportowem. — Katastrofa na wyścigach 
kolarzy w Berlinie. — Jej przyczyny. — Kumka wy­

padków.)
Cd dłuższego już czasu kobiety biorą żywy i 

wybitny udział w Bportach wszelkiego rodzaju, co 
nawet przeciwnicy 6maneypacyi kobiet uważają za 
rzecz pożądaną. Zwłaszcza w Anglii, klasycznej 
krainie sportów, tudzież w Ameryce, kobiety zy­
skały już nieraz palmę zwycięstwa vy strzelaniu, 
turystyce, antomobiiiźmie, pływaniu, kierowaniu ba­
lonem i t. d, Odznaczyły się taką odwagą, zimną 
kiwią i zręcznością, że zdobyły sobie miejsce obok 
najdzielniejszych przedstawicieli rozmaitego rodzaju 
Sportów. W  jodnem z angielskich czasopism opo­
wiadają owe sportsmenki o swoich przygodach, 
których doznały, wykonując ten lab ów rodzaj spor­
tu, a przygody owe nie należą wcale do pospoli­
tych wypadków.

I tak panna Agnes Herbert opowiada o swojem 
pomwaniu na nosorożca w afrykańskiej krainie So- 
malisów. „Po utrudzających pochodach przez dżun­
gle —  pisze panna Herbert —  dostałam się z prze­
wodnikiem i naganiaczem na polankę, otoczoną gę- 
stemi krzakami, w których moi Somalisi wytropili 
nosorożca. W ciszy, panującej dokoła, mogłam sły­
szeć zgrzytanie zębów zwierza, który* właśnie uczto­
wał. Było to wielce niebezpieczne sąsiedztwo Na­
gle pośród gałęzi ujrzeliśmy cielsko nosorożca.

Zmierzyliśmy się wszyscy z naszych karabinów. 
Mierzyłem w łopatkę, chociaż wiedziałem, że to 
jest bezcelowe. Padł strzał z mojego karabiun. No­
sorożec sapał, jak lokomotywa, a potem nagle ru­
szył na nas z ogromną szybkością. Rozbiegliśmy się 
na wszystkie strony, przyczem naganiacz potknął 
się i upadł. Nosorożec rzucił się na niego i usły­
szałam przeszywające jęki. Nosorożec deptał noga­
mi po ciele Somalisa. Nic było czasn do stracenia. 
Podeszłam ku nosorożcowi, który zwrócił ku mnie 
swoją potworną paszczę. Czułam gorący oddech z 
jego nozdrzy. Zdawało mi się, że stoję wodbc śmier­
ci. Nie wiem, jak to było, dosyć, że dałam dwa 
strzały szybko po sobie. Nosorożec, rażony w ser­
ce, chwiał się przez cnwilę, a potem runął. Obok 
niego leżał naganiacz, niestety na śmierć zgnie­
ciony “.

Drugie opowiadanie dała panna Gertruda Bacon, 
znana aeronautka. „Było to pewnego po połudn-a 
sierpniowego w rokn 1904, w Quarry Park Shrews- 
bnrg. Naokoło balonu tłoczyły się tłumy publiczno­
ści. Był to drugi dzień wystawy kwiatowej w 
Sbrewsburg i 70.000 ludzi chciało widzieć wzlot 
balonu. Stanley Spencer, zmarły wynalazca, zapro­
sił mnie, ażebym wsiadła do jego balonu. Pogoda 
była niepomyślna .Silny wiatr giął wierzchołki drzew, 
które rosły po jednej stronie placu. Na drugiej 
stronie znajdował się wielki namiot. Wkrótce balon 
był gotów do wzlotu. Umocowano linami łódź i 
motor, maszynę puszczono w rucb, poczern Spencer 
i ja zajęliśmv miejsce w łodzi. Wiatr nstał na 
chwilę. OJezwał się sygnał i setki rąk puściły linę.

Z kilkudziesięciu tysięcy gardeł wzniósł się 
okrzyk w powietrze, gdy balon zaczął się wznosić 
w górę. Nagle zauważyłam, że dochodzącego 
mnie oLrzyki nie miały tonu radości, ale wyraźnie 
zdradzały przerażenie. Nic dziwnego. Silny wiatr 
pochwycił nasz balon i mosł go na dach olbrzy­
miego nam:otu. Śruba naszego balonu znajdowała 
się zaledwie w oddalenia kilku stóp od płótna na­
miotu. Gdy by śruba wdarła się w płótno i zawi- 
kłała w niem, balon byłby zgubiony. Runąłby z na­
mi na masę głów ludzkich. Na szczęście zdołaliśmy 
szybko wyrzucić mnóstwo balastu, maszynę wstrzy­
mać i w ten sposób nagle balon skierować piono­
wo w górę. O kilka cań dalej, a katastrofa Dyła 
nieunikniona, gdyż łódź nasza już pozdzierała cho­

rągiewki z dachu". Panna Bacon przy tej impre­
zie nie straciła zimnej krwi i pomagała dzielnie 
Spencerowi, który bez jej pomocy byłby nie zdołał 
odwrócić katastrofy.

Z trzeciem opowiadaniem wystąpiła panna a u - 
brey le Blond, - przedstawiając niebezpieczeństwa 
alpinizmu, mającego u nas nazwę taternictwa. Pan­
na Aubrey daje epizod ze swojej podróży po Szwaj- 
caryi, gdzie w towarzystwie dwóoh przewodników 
wdzierała się na niebezpieczne szczyty. „Przygody, 
które mnie spo.Kały —  pisze panna Aubrey —  
wydarzyły się na górze Hochbergborn, mającej 13  
tysięcy stóp wysokości i nie cioszącej się frekwencyą 
turystów. Spadł obfity śnieg i utrudniał pochód, 
ale ponieważ pogoda była piękna, wyruszyliśmy w 
drogę. W  cztery godziny od chwili, gdy opuścili­
śmy schronisko, zaczęliśmy wchodzić na właściwy 
wierzchołek. Powbtało gorąco, słońce bowiem pra­
żyło nas w plocy, a promienie jego odbijały się od 
wiszącego nad nami białego całunu śnieżnego. To 
też odczuliśmy orzeźwienie, gdyśmy na skręcie do­
stali się do ocienionego miejsca, gdzie nas przyjął 
chłodny powiew wiatru.

Byliśmy już nieualeko wierzchołka, kiedy wy- 
tiawny przewodnik Imboden zwrócił się do swego 
towarzysza i rzekł tonem stanowczym1 „Każdej 
chwili możemy mieć lawinę". Była to przestroga 
dla drugiego przewodnika, idącego w tyle, ażeby 
szedł bokiem i w ten sposóD na wypadek usuwa­
jącego się śniegu nie został przezeń porwany. Nie­
stety, drugi przewodnik nie zważał na przestrogę. 
W kilka minut później zaczął się pod naszemi 
stopami śnieg usuwać i runął w przepaść, porywa­
jąc z sobą drugiego przewodnika. Zdołaliśmy usko­
czyć w bok i wbić nasze kije w starą, stwardniałą 
powłokę śniegu. PoNwłuka nie załamała się pod na­
mi, ale zostaliśmy rzuceni na ziemię, a nogi nasze 
zaplątały się w linie. Tymczasem lawina leciała 
obok nas z ogromnym hukiem i wtedy pojęłam, że 
cudem uniknęliśmy śmierci. Wróciliśmy z uczuciem 
ulgi do schroniska, gdzie później zjawił się także 
drugi przewodnik, który na szczęście wyszedł cało 
z niebezpiecznej przygody."

Pisząc we wczorajszym numerze popołudniowym 
o katastrofo podczas Wyścigów kolarskich w Berli­
nie, wspomnieliśmy o zdaniu rzeczoznawców, że 
bary ary obok toru wyścigowego dla ochrony widzów 
powinny być wyższe. Dudać należy do tego zaania 
uwagę innego rzeczoznawcy, nazwiskiem Kuorr, 
który twierdzi, że tor zbyt pospiesznie wykończono. 
Powierzchnię toru pokryto terem, sądząc, że w ten 
sposób zapobiegnie się ślizganiu kół, tymczasem 
Knorr uważa to za błąd, dowodząc, że miękki ter 
właśnie powiększał niebezpieczeństwo. 1 tak, cykli­
sta Kruger spostrzegł, że tylne koło jego tandemu 
czyniło więcej obrotów niż było powinno wedle 
liczby ojbrutów motoru. Dalej na tor, mający zaledwie 

m. długości, a 8 m. szerokości, wpuszczono 
4 jeźdźców, co było ryzykownem. Knorr na swój 
tor wyścigowy, mający 500 metrów długości, a 12 
szerokości, tudzież posiadający podkład cementowy, 
wpuszcza tyiko 5 jeźdźców.

Wogńle niebezpieczeństwo dla puDliczności pod­
czas wyścigów kolarskich wzrosło skutkiem wpro­
wadzenia motoiowych k ó ł... Co prawda katastrofa 
berlińska jest oezprzykladną. Giną cykliści, ale ci 
wiedzą o grożących im niebezpieczeństwach. W y­
padki, któremi dotknięci zostali widzowie, są odoso­
bniono. Podczas wyścigów w Dreźnie pewien widz, 
stojący wewnątrz toru, został zabity, a w Szpan- 
ćawio nieostrożny gość, chcąc przejść przez tor, 
dostał się pod koła tandemu i poniósł śmierć. Przed 
kilku laty w Paryżu, na wysokości skrętu, tandem 
urwał głowę widzowi, który się wychylił p02a ba- 
ryerę, a drugiego Błlufń zranił.

I i  r  o  bi a k  a .
K i a k O T y , 21 lipca.

Dar Grunwaldzki NadesłaDO do adm inistracji 
„Nowej Reformy" następujące ofiary na Dar Grun­
waldzki:

Zebrane od gości na wesolu pp. Stanisławów Sta­
sików 34 kor. 2 bal.

Z W a d o w i c  nadesłał komitet urządzonej tamże 
zabawy dziecięcej 8 kuron, jako czysty dochód na 
Dar Grunwaldzki.

Do komitetu należały panie. Lucia i Milcia No- 
wakówno, Lola Oster, Mimmi Zeidler, E. Gładysz; 
pp.: Dziwlik, Stefan Hofrmann.

Zamiast wieńca na trumnę inspektoia Władysła­
wa Gottwalda urzędnicy oddziału materyałowego 
dyrekcyi kolei pażstw. w Krąkowie składają 10 
koron Da Dar Grunwaldzki.

Za duszą s p. Jana Rottera, posła m. Kra­
kowa, odprawione będzie nabożeństwo żałobne we 
c z w a r t e k  22 b. m, o godz. 9 rano w kościole 
0 0 . Reformatów.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sokcyi skarbowej pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta dra Juliusza Lea. Sekcya na odbytem 
posiedzeniu postanowiła z uchwalonoj już przed pół­
tora rokiem przez Radę miejską pożyczki w kwocie 
23 milionów koron zrealizować część jej w kwocie 
10,3u4.000 koron na pokrycie wydatków inwesty­
cyjnych, na spłatę zaciągniętych już krótkotermi­
nowych pożyczek na rachunek tejże pożyczki, oraz 
na spłatę długu 4  milionow koron, zaciągniętego 
w miejskiej Kasie oszczędności.

Archiwum miejskie. Gnegdaj odbyło się posie 
dzonie komisyi archiwalne*, pod przewodnictwem 
rektora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Fiericha, 
na którem przyjęto sprawozdanie z czynności ar­
chiwum za pierwsze uółrocze z 1909 r. i uchwa­
lono budżet dla archiwów aktów dawnych na rok 
19 iO.

Na wystawą Tow. Przyj. Sztuk pięknych
nadesłali nowe dzieła następujący artyści malarze: 
Dyr. Jul. Fałat, St. Fabijański, St. Gałek, Ant. 
Gawiński, W. Gosieniecki, Wł. Jarocki, St. Kamo- 
cki, Eug. Kazimirowski, E. Knausówna, Apol. Ko­
towicz, Leon Kowalski, J Krasnowobki, St. Kwiat­
kowski, W ł. Nałęcz, J. Rapacki, K. Runge, Wł. 
Sichulski, Wł. Skoczylas, J. Skotnicki, A. Soldin- 
ger, Wi Tetmajer, A. Zawadowski, oraz Z. Lang- 
man rzeźbę w marmurze p. t. „Narodziny Afrody­
ty 11. Gelem zaznajomienia krakowskiej publiczności 
ze współczesną Bztuką graficzną na zacnodzle, u- 
rządzi dyrekeya Towarzystwa szereg wystaw z wy­
branych dzieł głośnych w tym zakresie talentów, 
jak Bajót, Otto Fischer, Herkcmer, Zeissner, Zoir. 
Obecnie rozwieszono w osobnej sali bai wre auto- 
litografie znanego powszechnie we Francyi grarika, 
Aleksandra Luuois, którego kolekcja, nie wątpimy, 
wzbudzi i u nas dużo zainteresowanie.

Z Konserwatoryum Tow. muzycznego. Jak się
dowiadujemy, klasę śpiewu solowego w tutejszem  
konserwatoryum, opróżnioną no p. Horbowskim, ma 
objąć na rok 1 909 /10  p. Aleksander B a n d r o w -  
s k i ,  znakomity artysta śpiewak, z którym dyiek-

cya Towarzystwa muzycznego rozpoczęła w tei 
mierze układy. Pozyskanie tak znakomitej siły dla 
grona nauczycielskiego krakowskiego konserwato­
ryum dźwignęłoby na wysoki poziom artystyczny 
zarówno sama klasę śpiewu, którą poprze lnik p. 
Horbowski postawił bardzo wysoko, jak i dodałoby 
splendoru krakowskiej szkole.

Wczorajsze dem onstracye funkeyonaryuszów 
kolejowych na dworcu kolejowym w Krakowie 
m ały, jak się dowiadujemy, pewien głębszy pod­
kład. Stosunki na dworcu kolejowym w Krakowie 
wymagały, zarowno w interesie publiczności, jak 
w dobrze zrozumianym interesie personaiu kolejo 
wego, dość gruntownej sanacyi. W  tym kierunku 
musiała pójść inieyatywa z góry, a jednym z ich 
wykonawców był właśnie p. Morbitzer, arzędnik 
zdolny i gorliwy, przeciw któremu, jako widoczne­
mu sprawcy zmiaD w traktowaniu spraw, mających 
z natury rzeczy, także personalny charakter, skie­
rowała się niechęć licznej rzeszy funkeyonaryuszów 
kolejowych — - -  -----

Naczelnik stacyi p. Patuczak, przyjmując wczo­
raj deputacyę kolejowego personaiu, wy tłómaczył 
jej w sposób przekonywujący, o co tutaj właściwie 
idzie, i starał się przekonać wysłanników, że akcya 
podjęta przez władzę, aczkolwiek może chwilowo 
przykrą się zdawać, wyjdzie na korzyść całego 
personaiu, gdyż podniesie godność jogo stanu i 
wyjdzie na korzyść instytucyi, z którą związane 
są losy wszystkich kolejarzy. Nie potrzebował też 
p. naczelnik przyrzekać, że w sprawie tej odniesie 
się telegraficznie do Wiednia, gdyż jest ona jasną 
i leży w kompetencyi władz krakowskich.

Po tych tych wyjaśnieniach mamy nadzieję, że 
przy dobrej woli, nie ulegającej zresztą żadne, 
wątpliwości, z obu stron, stosunki personalne na 
dworcu kolejowym w Krakowie, ułożą się w spo 
sób pokojowy i odpowiadający interesom personaiu 
kolejowego i publiczności.

Asfaltowanie ulicy Sławkowskiej. Roboty około 
przebi ukowama ulicy Sławkowskiej szybko po­
stępują naprzód i za kilkanaście dni zostanie już 
ulica Sławkowska otwarta dla ruchu tramwajowego 
i kołowego. Chodniki po obu stronach ulicy zostały 
podniesione i wyłożone wygodnemi płytami betono- 
womi. Obecnie odbywa się pokrywanie toru dla po­
jazdów asfaltem. Dzięki nowym brakom zyska ulica 
Sławkowska bardzo wiele na swoim zewnętrznym 
wyglądzie.

Drobiły ogień Dziś o wpół do 10 rano powstał 
w sklepie kapeluszy p. Hamburgera przy ui. Grodz­
kiej pod k 1 ogień spowodowany pęknięciem lam­
py nattowej zawieszonej pod sufitem Na miejsce 
przybył natychmiast wezwany telefonicznie II plu­
ton miejskiej straży pożarnej pod kierunkiem na­
czelnika straży pożarnej p. Nowotnego i sierżanta 
Urody, który po kilka minutach ogień zlokalizował 
Szkoda wynikła skutkiem ognia nie znaczna.

Z krajai.
Zamordowanie adw. Halbreicna Z B i a ł e j  

pisze nasz korespondent pod datą 20 b. m.: Na 
podstawie nadeszłych ta wiadomości, aresztowano 
w Krakowie, na życzenie tutejszej policyi syna 
stróżowej Kaifaszowej z pierwszogo małżeństwa, 
maszynistę M a 1 i s z a , jako podejrzanego o mor­
derstwo. spełnione na dr Halbreieku w Bielska. 
Dziś w południe udał się naczelnik policyi w Biel­
sku dr Schmidt z sędzią śledczym dr Goidbergium 
do Krakowa, celem przesłuchania aresztowanego. 
Mąż stróżowej, który od sześciu tygodni znajduje 
się w szpitalu w Bielsku, poznał kalosze, znale­
zione w pokoju sypialnym zamordowanego, jako 
swoje. Z kanału domu, w którym morderstwo po­
pełniono, wydobyto dziś s k r w a w i o n y  f a r t u ­
s z e k .  Chociaż Btróżowa stanowczo wypiera sio 
wszelkiej winy, można wkrótce oczeidwać zupełne­
go wyjaśnienia tego tajemniczego morderstwa.

Wykrycie mordercy. Z Białej piszą nam: Jak 
swego czasu doniesiono, zamordowano 15 marca 
b. r. w nocy w okropny sposób w Kieuzy Dolnej, 
koło. Wadowic, maiżonków Fiołków. Morderca 
zmiażdżył swym ofiarom głowy siekierą, a zrabo­
wawszy gotówkę, uciekł. Po długich poszukiwaniach 
udało się dopiero teraz wachmistrzowi żandarmeryi 
Anderce w Komorowicach koło Białej m o r d e r c ę  
w y k r y ć  i a r e s z t o w a ć .  Jest nim 20 letni 
Józef W y c h o w a n i e i :  vuIgo C h o w a n i e c .
Aresztowany służył od marca b. r. n pewnego go­
spodarza w Komorowicach, jako parobek. Oddano 
go natychmiast do sądu obwodowego w Wadowi­
cach. 1 1

Wieliczka. (Przedstawienie amatorskie). W  nie­
dzielę 18 b. m. odbyło się tu w sali m:ejskiej 
przedstawienie, urządzone przez krakowskie „Koio 
im. J. Słowackiego T. S. L .“ Odegrano „Obywa­
telkę z Krowodrzy". Sztukę tę bardzo składnie i 
z werwą odegrali pp. NowotarsKi, Graoowska. Ga­
szyński, Dygut i Białek oma p. Izdebska. Oddając 
pochwały wykonawcom za ich trud i talent trudno 
się jednak powstrzymać od uwagi, że wybór sztuki 
był niefortunny i że „krakowskie Koło“ powinno 
było uraczyć Wieliczkę poważniejszą strawą.

Wycieczka na Babią Gorę. oddział zolai-zy 
„Sokoła" w Żywcu urządza dnia 25 b. m. wyciecz­
kę na Babią Górę. Wyjazd w sobotę wieczór o 
godzinie 9 m. 30 do Makowa, skąd furami do Za 
woi. Zebranie kolarzy w sobotę, o godzinie 11-ej 
w nocy, w restauraeyi Bulmana w Suckoj. Powrót 
w niedzielę wieczó.-.

Gorlice, 19 lipca. (Koncert. —  Uniwersytet lu­
dowy). Wobec wykwintnej muzykalnej pubiicznuści 
jasielskiej i gorlickiej odbył się wczoraj w sali 
Sokoła wieczór muzyczny prof. Stanisława Bursy. 
Lwią część programu wypełnił sam koncertant, roz­
wijając przed zebraną publicznością wszystkie za­
lety pięknego głosu i doskonałej techniki. Mezzo- 
sopranistka p. Ozernekówna, odśpiewała bardzo ład­
nie kilka pieśni i aryj klasycznego i współczesne­
go repertuaru, zyskując oklaski i uznanie znawców 
dla szkoły prof. Bursy. Muzykę instrumentalną re­
prezentował młody skrzypek p. Fabian, okazujący 
wiele talentu i brawury.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza od­
był wczoraj walne zgromadzenie, na którem preze- 
zesern towarzystwa wybrano p. dra Przesmyckiego.

Nowy Targ. (Zbrodnicza banda cyganów.) Od 
dłuższego czasu plagą okolicy Nowego Targu była 
banda węgierskich cyganów, trudniąca się kradzie­
żą i rabunkiem. Unegdaj napadli na wieśniaka, po­
wracającego z jarmarkn do domu, tuż pod Nowym 
Targiem w Iesie, i odebrawszy mu całą jego go­
tówkę 116 kor., uciekli w lasy. Kres ich opera- 
cyom położył dzielny wachmistrz tut. żandarme­
ryi p. Eliasz Bukowienski, odszukawszy ich w lo­
sie i mimo stawianego mu groźnego oporu, sam 
skuł 7 osób i zaprowadził do aresztów sądowych 
w Nowym Targu.

Żmigród. (Stosunki sądowe). W sądzie tutejszym  
panują już od dłuższego czasn anormalne stosunki. 
Systemizowaue 4 posady sędziów stale są nieobsa-

Jzone, a następstwem tego, jak to było w pierff* 
szej połowie lipca, że gdy dwaj sędziowie Dyli na 
urlopie, w całym sądzie pozostał 1 tylko sędzia- 
Wobec takiego stanu rzeczy, fizycznie jest rzeczą 
niemożliwą, aby jeden sędzia podołać mógł czyn­
nościom za czterech. Najpilniejsze i najważniejsze 
sprawy stale nie mogą być załatwiane, albo zna­
cznemu ulegają opóźnieniu, a ludność traci do sądu 
zaufanie. Możeby prezydyum krakowskie wglądnęło 
w te sprawy

Brzeżany, 20 lipca. (Z dworu Dana na Brzeża- 
nacb).

W kilku dziennikach lwowskich pojawiła się 
znacząca notatka z Brzeż.an, że Jakób hr. Potock\ 
wiolki magnat na Podolu, posiadający kilkadziesiąt 
folwarków w okolicy Bizeżan i piócz tego wielkie 
dobra w Rosyi, ma zamiar sprzedać syonistom, a 
raczej któremuś z  wielkich banków żydowskich ko- 
lonizacyjnych, klucz brzeżański. na założenie wiel­
kiej kolonii żydowskiej we wschodniej Galicyi.

Tak się dowiaduję z kompetentnego źródła, wia­
domość ta nie jest prawdziwą. Wiadomość urosła 
do tych rozmiarów z tego powodu, że w ostatnich 
czasach dochodzą z zamku Sieniawskich coraz 
smutniejsze wiadomości. Jakób hr. Potocki jest 
jednym z największych magnatów w Galicyi; dość 
powiedzieć, że na jego budynkach nie ciąży żadna 
instytucya finansowa, nawet znane T. K. Z. Hr. 
Potocki zaprowadził u sienie gospodarkę Prusaków, 
którzy dzięki generalnemu zarządcy Baumlowi, 
coraz bardziej porastają w pióra i rządzą się, jak 
szaro gęsi. Przypomnę tu tylko fakt wyrębu lasów 
i wywożenie ich do Niemiec mimo tego, że byli 
oferenci krajowi Sprawa ta w swoim czasie naro­
biła w prasie niemałego hałasu, na co butn e od­
powiedział p. Bauml. Dzięki temuż zarządcy wszyst­
kie niemal zapotrzebowania nokrywa hr Potocki 
w Niemczech. W swoim czasie donosiłem, że zarząd 
dóbr zamierza piękny zamek brzeżański, dawną 
siedzibę Sieniawskich, przemienić na zakład prze­
mysłowy. W  zamku jest już browar, są koszary, 
więc do reszty to starożytne siedlisko polskie mia­
łoby być zniszczone. A przecież u takiego magnata 
koszta odnowienia zamku są poprostu bagatelką.

To też czasy dzisiejszych rządów BSumla przy­
pomina ją erę rządów niejakiego dra Kobrynca. przy­
bocznego lekarza dworski«go.

W ostatnich ezasasch znowu coś w Brzeżańskim 
zamku zakotłowało, Wypowiedziano wszystkie ubez 
pieczenia Krakowskiemu Towarzystwa ubezpieczeń 
gdyż zarząd dóbr twierdził, że opłaci się stworzy* 
własną asekurację. W tj m celu nałożono na Kil­
kudziesięciu dzierżawców, przeważnie żydów, wy­
sokie premie, o połowę wyższe, niż ma krakuwskie 
Towarzystwo, i w ten sposób prymitywny, a o wielo 
droższy, ma się tworzyć fundusz asekuracyjny. 
Rzecz znamienna, że i inne magnacki o klucze po­
pierają krajowe Towarzystwo tylko z musu i albo 
tworzą tego rodzaju zabawki asekuracyjne, jak hr. 
Potocki i ks. Lubomirski, na których bankrutują 
w razie większej klęski, albo ubezpieczają się w ob­
cych Towarzystwach.

Krążą pogłoski o innych jeszcze zmianach w do­
brach hr. Potockiego i zdaje się, że te fakta wy­
wołały pogłoskę o sprzedaży dóbr syonistom, pu­
szczoną w świat i z tego jeszcze względu, że pra 
wie wszystkie folwarki dzierżawią żydzi i że nie 
którzy z nich chcieliby nabyć folwarki na wia- 
sność.

Hr. Potocki nie należy du ludzi energicznych, 
we dworze rządzi kamaryla, przeważnie importo­
wana z zagranicy; to też co chwila dochodzą 
z Brzeżan niespodziane wieści, niestety coraz bar­
dziej depopniaryzujące ten magnacki i niegdyś sła- 
u ny dwór polski.

Stały te a tr  w Stanisławowie. Obywatela Sta­
nisławowa myślą na sery o o stworzeniu w swych' 
marach Btałege teatru polskiego. W  tej sprawie 
odbyło się tjrni dniami już drugia z rzędu zgro­
madzenie specyalnego komitetu, na którem referent 
p. Bukowski, przedstawił swój projekt w tej mit 
rze. Przedewszystkiem należałoby adaptować gmach 
dotychczasowy i rozszerzyć scenę. Koszta obliczono 
na 120.000 kor., któreby byiy pokiyte częścią ze 
składek, a częścią z pożyczki hipotecznej i sub- 
wencyi Rady miejskiej. Na końcu posiedzenia uchwa­
lono zwołać w tej sprawie w końcu września ogól­
ny wiee obywatelski.

S e św iata .
Nieme oriedstaw ienie teatralne. Wskutek zna­

nej ustawy, ograniczającej prawo publicznego uży­
wania języka polskiego i w*skutek spowodowanych 
nią gwałtów i szykan, zabór pruski stał się teraz, 
widownią nietylko w i e c ó w  n i e m y c h ,  lo.a 
także n i e m y c h  p r z e d s t a w i e ń  t e a t r a l ­
n y c h ,  które zamieniają się na pantominy. Jedut 
z takich p rz e d s ta w ie ń  opisuje drastycznie „Dzien­
nik Bydgoski":

„Polskie Towarzystwo ludowe „Oświata11 we wsi 
L ę g u  w Prusach zachodnich w powiecie chojni­
ckim obchodziło 15 rocznicę swego istnienia. Przy 
te j sposobności miało się odbyć przedstawienie ama­
torskie: miano grać znaną sztukę ludową (wcale) 
nie naruduwo polską): „ G e n o w e f ę " .  Już podczas' 
zabawy w lesie z a k a z a l i  ż a n d a r m i  w s z e l ­
k i c h  p o l s k i c h  ś p i e w ó w ,  oświadczając, że 
wolno śpiewać tylko po niemiecka. Po powrocie aa 
salę miało się rozpocząć przedstawienie, lecz i tu­
taj żandarm oświadczył, ż e  w o l n o  g r a ć  t y l k o  
po n i e m i e c k u .  Rozgoryczenie było wielkie, Bala 
była zapełniona aż po brzegi; gdyby teraz oświad­
czono, żo przedstawienie się nie odbędzie z powodu 
zakazu żandarmów, to kto wie, co b>ioby się wy­
darzyło! Postanowiono zatem dać p r z e d s t a w  i- 
n i e n a  m i g i .

Patrząc . na takie przedstawienie nie wiedziało 
się, czy zębami zgrzytać, czy się śmiać. Toć to 
już nie swawola urzędnicza, ale prawdziwo n a ig  ra 
w a n i e  s i ę  z o b y w a t e l i .  A więc obywatele' 
polscy już leraz takie upokorzenie znosić muszą, 
że prosty żandarm pruski może im na miejsca za 
bawy wydawać ograniczenia i zakazy !

„W ten sposób odegrano milcząco dwa czy trzy 
akty. Naraz pyta żandarm, skąd są amatorowie,- 
że pewnie nie z Łęga ? odpowiedziano, że ze wsi 
sąsiedniej Skocza. W stał tedy i zakazał zupełnie 
dalszego przedstawienia.

Bądź co bądź przy swej oryginalności miale owo 
przedstawienie dużo stron humorystycznych, zwła­
szcza, że amatorzy nie da'i się zbić z tropu. —  
W pierwszym akcie uaprzykład, gdzie zachudzi 
pieśń „Śmiało do boja- rozległ się naraz śpiew 
który* po długim milczeniu wielkie zrobił wrażenie. 
Odśpiewano całą pieśń na właściwą melodyę, tylko 
b e z  s ł ó w  na znany spusób: la, la, la.

Kultura pruska wystawiia sobie nowy pomnik 
który w marmurze wykuty w osławionej „ale zwy­
cięstwa" w Berlinie dobrzeby się przedstawiał.

K oniec strajku. Do strajkujących górników z 
szybu ,. Bettina" w Dąbrowie przyłączyli się takżt>
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górnicy z szybu głównego. Przywódcy robotników 
czynili wszystko, ażeby nie dopuście do strajku i 
wreszcie powiodło im się skłonić strajkujących do 
podjęcia pracy. W  poniedziałek wszyscy powrócili 
do pracy, strajk więc zakończony. Przywódcy twier­
dzą. że strajk był skutkiem nieporozumienia, gdyż 
górnicy nie wiedzieli, ze mają z pfacy dawać mie­
sięcznie po 40  halerzy na dom dla ozdrowieńców.

Młodociany morderca, w  anstryackioj miejsco­
wości Johannosdorf została siekierą zamordowana 
gosjodyni kramarza Uslera, Anna Werner. Siedziała 
w fotela z czaszką rozbitą na kawałki. Obok le­
żała śmiertelnie zraniona dwunastoletnia dziewczynka 
Ema Kaute. Dziewczynka, opatrzona przez lekarza, 
odzyskała na chwilę przytomność i na pytanie, kto 
popeinił zbrodnię, odpow ieJziała wyraźnie: „Wenke*. 
Uwięziony Wenke 1.5-letni uczeń malarski, przyznał 
Bię do czynu i  oświadczył, że miał jn i dawno za­
miar zamordowania Wernerowej i zrabowania jej 
pieniędzy Zrabowane pieniądze w kwocie 22 kor. 
i 50 h. znaleziuuo we wskazanym przez niego 
schowka.

Wydalenie Gorkiego. Z R z y m u  telegrafują. 
Potwierdza się, że G o r k i j ,  wydalony został z N«a- 
nolu i okolicy n a  ż ą d a n i e  r z ą d u  r o s y j s k i e ­
g o  i t a j n e j  p o i i c y i  r o s y j s k i e j  we Wło­
szech. W sprawie tej pojawiła się interpelacya w 
Izbie deputowanych, jednak pozostała ona bez od­
powiedzi. Gorkij zapowiedział w dziennikach, ż e  
sa m  o p u ś c i  W  l o c h y ,  Rząd jednak nie czekał 
na to, ale wezwał go do opuszczenia Neapolu. 
Twierdzą, że zakaz, wyaany Gorkiemu, nie odno­
si się do całych Wioch.

Mianowania w semlnaryach i szkołach śre ­
dnich. „Gazeta lwowska" ogłasza:

M i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i a t y p r z y z n a ł 
VIII. k l a s ę  r a n g i  nauczycielom szkół ćwiczeń: 
Michałowi Chrnpowiczowi, Stefanowi Skorobohateuiu 
i  Bronisławowi Sokalskiemu w męskiem seminaryum 
nauczy cielskiem we Lwowie; Jakóbowi Kowalskie­
mu, Tadeuszowi Dąbrowskiemu i Karolowi Polakie­
wiczowi w męskiem seminaryum nanczycielskiem 
w Krakowie; Aleksandrowi Żerebeckiemu w męskiem 
seminaryum nanczycielskiem w Samborze; Janowi 
Gołębiowskiemu w męskiem seminaryum nauezy- 
cielskiem w Stanisławowie i Maryi Schilling, kie­
rowniczce ogródka freblowski»go w żeńskiem seml- 
naryum nauczycielskiem w Krakowie.

Minister oświaty zamianował Barbarę Żulińską, 
pomocniczą nauczycielkę ogródka froeblowskiego w 
żenskiom seminaryum nanczycielskiem we Lwowie, 
nauczycielką ogródka freblowskiego w tym zakła­
dzie; przyznał drowi Stefanowi Tomaszewskiemu, 
profesorowi filii gimnazyum akademickiego we Lwo­
wie i drowi Wojciechowi Krajewskiemu, profesoro­
wi gimnazyum św. Anny w Krakowie, stypendynm 
na podróż naukową do Włoch i Grecyi.

Rada szkolna Krajowa zatwierdziła Stanisława 
Wiśniewskiego, rzeczywistego nauczyciela gimna­
zyum Franciszka Józefa w Dębicy, w zawoazie na­
uczycielskim i nadaia mu tytuł profesora; zamiano­
wała: dra Jana Promińskiego zastępcą nauczyciela 
w seminaryum nanczycielskiem męskiem w Tarno­
polu, Zygmunta Zbijewskiego, asystenta szkoły prze­
mysłowej w Krakowie, nauczycielem technologii che­
micznej w tym zakładzie.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
"A e środę: „Czar walca
We czwartek: „Pajacou i „Cayaleria Rusticana (wy* 

itęp Ireny Sołłouub i T. Luwczyńskiego).
W piątek, „Księżniczka dolarów11.
AV sobotę: „Madamo Bitterfly" (występ T, Łowczyń- 

skiego).
W niedzielę: „Księżniczka dolarów".
W poniedzmłeic „Aozwudku".
we w„orek: „Rozwódka".

B .  G a b p y e l s k a ,  Kr z y t  z t o f  o r y  
K a ? a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piuaole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwudzieótomiesięczne. Instrumenty używane o 
ten najniższych.

K o r o l e w i c z a ,  M i ę s o w i c z a ,  prof. J a w o r -  
s k i e g o ,  Ł a p i ń s k i e g o ,  W e i n e r t a ,  K i n g ę -  
r a  i S l c ó r c z e w s k i e g o .  Rozdano także drugi 
numer „Dziennika zjazdu" i nadzwyczajne wydanie 
„Przeglądu lekarskiego".

Obrady zagaił prezes prof. G l u z i ń s k i ,  poda­
jąc do wiadomości uchwały wczorajszego posiedze­
nia administracyjnego: scatnt i tematy przyszłego 
zjazdu internistów, które będą nosiły nazwę „ z j a ­
z d ó w  i n t e r n i s t ó w  i p s y c h i a t r ó w  p o l ­
s k i e  h“.

Zjazd u c h w a l i ł  w y s ł a ć  r o « m o r y a ł  do 
Wydziału krajowego i ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w sprawie energicznego z w a l c z a n i a  g r u ­
ź l i c y  i u s t a w y  o c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h .  
Opracowania memoryałów podjął się dr J a n i ­
s z e w s k i .

Nastąuiły dalsze wykłady.
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Dział ekonomiczny.
X  Ankieta taryfowa, z  W i e d n i a  telegrafu- 

ją. W m:nisterstwio kolei odbędzie się w najbliż­
szych dniach a n k i e t a  w spiaw ie usialonia n o -  
w y c h  p o d w y ż s z a n y c h  t a r y f  n a  s p i r y ­
t u s  i  u a f t ę .  Takie nowe taryfy na zboże i mą 
kę nie są jeszcze ustalone; w  sprawie tej odbędzie 
Bię również w niedalekim czasie a n k i e t a .

Z miejskie]  ce n t ra ln e j  ta rgow icy  na  bydło w Krakowie 
K.akow 30 "lipce Na dzisiej«ty ł .rg spędzono hydła 
rogatego 133, cieląt 268, owiec i kóz 3. nierogacizny 
159; razem 563 zwierząt. Płacono za jeuen cetnar me­
tryczny żywej wagi: Duhaje o d    do — , woły
64"— do 57‘—, krowy od —■— do —'—, jałownk. od 
—■— do — —, cielęta od —-— do —•—, uierogaciznę
tuczną od O do 0—•— ; bitej wagi. nierogaciunę od
148"— dc 164-- . Z zakupionych na oko piacono za 
sztukę: . "Uaje od 80-— do I90-—, woły z paszy od
180'— do 3U0-—, >uowr od 76 — do lJO-—, jałówki od 
55'— do 110-—, cielęta od 17‘— do 40’—, owce i kozy 
ud -  -  do 5 6 - - .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco 
wą keusjmcyę 336 sztuk, na konuuincye innych gmin 
K raju 189, na eksport za granicę kraju b y d ła  roga+igo 
39. na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. — Kraków, 20 lipca. flacono za 

100 kiiogr.: Pszenica biała — • do —.—, czerwona 
i żółta 2a-50 do oO—, węgierska -  — do — ; żyto 
krajowa 2G-70 do 22 30, węgierskie 22-50 do 23 —, ję­
czmień na krupy 13-80 do 19 60. do siew u  do —
na paszę 17'— 'o 18'— ;owies z opłatą akcyzową 21‘90 
to 23-80; proso 16 50 do 17-50; jagły 29'— do 3u u6; ta­
tarka 21'  do 22-50; kukurydza 18’60 do 19'tiO; groch
26-50 do 34-— ; fasola 19‘— do 40-— ; wyka —■•— do 
— ; rzepak zimowy 2S-— do 30'50; koniczyna na- 
Bienna czerwona 0 —•— do 0 —•— biaia —’— do — — 
tymotka —•— do —•— ; esparsetta —•— do —•— ; so­
czewica 25-— do 33-— ; słoma 9-— do 10-40; siano o-80 
do 10-80; koniczyna pastewna 10'— do 11-ti'J ziemniaki 
5'50 uo 7-— ; jaja za kopę 3’20 do 3- 10; masło za L Kg 
B'— du 2-10: spirytus na 95° za 1 lii. —•— do 2'X0 
okowita na Tralesa —•— do l -79.

kwiązek gal komisyonerów handlu nierogacizny. Wie 
den (St. Marx), 20 lipca. — Na dzisiejszym targu nie 
rogacizny było ogółem 13.410 sztuk, w czem Pagonu w 
T.976, młodych 5434, prócz tego napłynęło w ciągu targa 
uKO. 700 Bztuk. Cena za bagony 102 uo 128, za młode 
iuo do 132 halerzy za kilogram żywej wagi. Galicy." 
tkich było około 2o99 sztuk, cena 100 do 128, wyjątko­
wo do lao

lim.internista t̂ iiKlch.
Kraków, 21 lipca.

D zisiejszy dzień rozpoczął się zwiedzaniem Mu­
zeum historycznego dla medycyny polskiej (w gma- 
chu kliniki); objaśnień udzielał dr Iv o r o 1 0 w i c z . 
Uczestnikom r<zdano książkę pod tytułem „ Z b i ó r  
p r a c  z k l i n i k i  m e d y c z n e j  U.  J.  p 0 d dy-  
r e k c y ą  p r o f .  d r a  > r. J a w o r s k i e g o " .  Na 
treść dzieła składają si? rozprawy drów S z u r k a ,

Fabrykaty leków.
Trzeci temat główny zjHzdn: „O d e p r a w a c j i  

w y k o n a w s t w a  l e k a r s k i e g o  p r z e z  n o ­
w o c z e s n y  k i e r u n e k  w e  f a b r y k a c h  c h e ­
m i c z n y c h  i a p t e k a c h  (referenci: prof. Walery 
J a w o r s k i  i docent M l e s o w 1 c z), był przed­
miotem obrad dzisiejszych Główną osnowę referatu 
zamieściliśmy w porannem wydania, obecnie ogła­
szamy jeszcze niektóre szczegóły, które przedsta­
wili referenci. Przytoczyli oni historyę dwóch do­
brze znanych przetworów leczniczych, którymi le­
karze w wykonastwie lekarskiem „świetnie" ope- 
rnJ!l> —  na dowód, o ile można na rzetelność na­
wet pozornie poważnych firm chemicznych liczyć.

Pewien „Clmmisches Instltut" berliński puścił 
w obieg z wielkim bałasem lek w pastylkach pod 
nazwą „pyrenol", jako nowy jednolity związek 
chemiczny mieniący się „Bsnzoyltbymolnatrium 
benzoylo-osybenzoicum". Ma to być w elłng fabry­
kanta lek wykrztaśny i kojący, przewyższający 
wszystkie inne. Chemicy twierdzą, że takiego 
związku chemicznego niema, a nawet nie możnaby 
go wytworzyć. Badanie zaś przetworu wykazało, 
że składa się on t, mięszaniny równych ilości dwóch 
surowych i zanieczyszczonych ciał (będźwinlann 
i salicylanu sodowego), a zatem może to każdy le­
karz zapisać w stanie czystym, i wtedy wie przy­
najmniej, co chory zażywa i jakich skutków leczni­
czych ma się spodziewać. Chory zaś taniej zapłaci 
za lek receptowy, niż za lek zapisany pod nazwą 
„pyr6noln“. Ilu to znanych klinicystów złapało się 
na pyrrnol, zachwalając go w świadectwach i po­
ważnych rozprawach klinicznych jako „świetnie 
działający" lek.

Podobnie puszcza corocznie poważna firma ber­
lińska w obieg nowy pieparat pod nazwą ,;„jodo- 
fan", jako jednolity związek chemiczny, nadając 
mu szumną nazwę i wzór: „monojod-dioxybenzol- 
formaldehyd", który to wzór wymaga 4 7 ’7 proc. 
jodu; tymczasem badanie Zernika w Berlinie wy­
kazało tylko 4  proc. jodu. Tak można polegać na 
reklamach fabrycznych!

Znany jest wszistk.m  sławny „Fleischsaft Paro", 
który wyrabia „Zakład medyczno-chemiczny" w Mo­
nachium dr Scholla. Zachwalono go jako środek 
„wybitnie krwio-twórczy, wzmacniający i odżywia­
jący". Przetwór ten, swoją drogą bardzo smaczny, 
był przez kilkanaście lat z ogromnym entuzyazmutn 
przez lekarzy nżywany; sypały się pochwały, a 
szpitalo i kliniki rozprawami stwierdzały jego arcy- 
dkuteczne działanie na krew, bo przetwór w rekla­
mie uchodził za wyprasowany sok mięsn^ zo świe­
żego mięsa, zawierający 33 prc. białka mięsnego, 
a jeden słoik o 150 grm. miał mleć wartość od­
żywczą około 2 ł /a kg. mięsa ! Firma głosiła przy- 
tem, ne to tysięcy wołów tucznych zużywa rocznio 
na wyrób tego przetworu. Dziś się ta blaga urwa­
ła, bo drogą badań zdołano wykazać, że „Puro" 
nio zawiera ani śladu bydlęcego białka mięsnego, 

którem wiadomo, że bez zmiany zagęścić sio nie 
dn. Badanie zaś dokładniejsze wykryło, że sławne 

Pr.ro" składa się z zaprawy-, pozostałej po wyśn­
ieniu szynek z domieszką białka kurzego i lcwasn 
borowego. Słoik tej mieszaniny, sprzedawanej jako 

Paro" po 3 K. 70 hal., ma wartość co najwyżej 
20 hal. Gdy fabryce zrobiona zarzut z powodu o- 
szuldwania publiczności i lekarzy, odpowiedziała 
cynicznie, że skład ją nie obchodzi, gdyż za prze­
tworem przemawiają świetne wyniki lecznicze wy­
kazane i potwierdzone przez tysiące lekarzy, a re­
ferent dodaje, zasngostyonowunych oszukańczą re­
klamą przetworu. Dziś gdy spadła zasłona z isto­
tnego przetworu, grobowa cisza pokrywa „Puro" 
chwalcy jego milczą ze wstydem, a z nimi wstydzi 
się cały praktykujący świat lekarski.

Oto dosadne przykłady, w jaki sposób pozornie 
rzetelne firmy, zwąc się zakładami chemiczno-me- 
dycznemi, postępują. Biorą jakąbądź mieszaninę 
przedstawiają ją jako nowo utworzony, jednolity 
związek chemiczny, tworzą dla niego ogromnie fan­
tastyczną nazwę i długi wzór chemiczny, którego 
lekarz skontrolować nio potrafi i z wielkim podzi­
wem, jako rzeczywisty przy jmuje, wy szukują dla 
przetworu rzekomo „nowego" wcale ładną nazwę 
od takiej choroby, która najwięcej zyska może 
przynieść, fabrykują do tego rozprawy z doświad­
czeniami na zwierzętach i z obserwacjami dla cho­
rych; ostatecznie zestawiają z tego wszystkiego 
„uczone" reklamy, aby lekarzy obałamiieić. I inte­
res idzie już dobrze. Tylko fabrykant teraz zabez­
piecza się przed konknrencyą, zastrzegając się, że 
jego przetworu nie zdoła nikt naśladować, prze­
strzega więc przed „bezwartó: ciowem naśladowni­
ctwem" i grozi sądowemi krokami. Tego rodzaju 
postępowanie firm, tworzy nowotwór, toczący wy­
kształcanie lekarskio i poniżający praktykę lekar­
ską. To trzeba tępić najostrzejszemu środkami. Le­
karze powinn. tu zastosować b i e r n y  o p ó r  przez 
pisanie recept takie, jak to czynili dawniejsi, lak 
rzanowani lekarze. Zjazd zaś powinien nckwal.ć 
energiczną w tej sprawie r e z o 1 u c y ę (tekst joj 
podaliśmy w wydania porannem).

Referat powyższy wygłosił prof. J a w o r s k i ,  
wnioski przedstawił docent M i ę s o w i c z .

W dyskusyi zabrał głos dr M i k o ł a j s k i  
(Lwów) proponując, aby kwestyę tę poruszyć 
na najbliższym wiecu Izb lekarskich w państwie. 
Także świeżo zawiązany Związek prasy lekar­
skiej polskiej powinien się zająć tą sprawą

podobne preparaty, a publiczność nie będzie Ich 
kupowała.

I)r D ł u s k i  (Zakopane) podnosi, że n p. so- 
matoza, którą stosuje się nieraz w ostatnich 
stadyach suchot ze względów psychoterapeu­
tycznych, powinna być zastępowaną właściwymi 
pokarmami.

Po przemowie dra F i e d l e r a  ("Radom), dra 
B u z d y g a n a  (Kraków) i dra B i r k e n f e l d a  
(Tarnopol), referent prof. J a w o r s k i  odpowia­
dał mowcom. Na uwagę dra P i s k a ,  żeby re­
formę rozpocząć od głowy, oświadczył, że to 
się robi. Na wykładach profesorowie rzecz tak 
stawiają, ale nieraz już studenci w odpowie­
dziach przy egzaminach z terapii lekarskiej po 
lecrją fabrykaty leków, zamiast właściwego 
środka. (Ogólna wesołość).

R e z o l u c j ę  u c h w a l o n o  wraz z dodatka­
mi dra Mikołajskiego — poezem rozpoczęła się 
dyskusya nad leczeniem gruźlicy metodą dra 
Kroklewlcza.

Dr D ł u s k i  (Zakopane) kwestyonuje wartość 
metody dra Krokiewicza i stawia kilka za­
pytań.

Dr F i e d l e r  (Radom) oświadcza, że badał 
chorych, leczonych metodą Krokiewicza i wy­
raża wątpliwość, czy polepszenie ich stanu od­
nieść można do tej metody, która nie może so­
bie zresztą rościć pretensyi, aby była nową, 
stosnje buwiem środki znane.

Prof. G l u z i ń s k i  (Lwów) podnosi, że me­
todę stosował w 7 wypadkach w swoiej klinice. 
Metodą tą się nie szkodzi, bo ona składa się 
ze środków, które są znane. O kilku chorych 
poprawy mówca nie widział. - 

Prof. J a w o r s k i  (Kraków) sądzi, że o tym 
sposobie leczenia nie można jeszcze mówić; 
rzecz trzeba jeszcze badać. Z wypowiedzeniem 
zdania trzeba jeszcze zaczekać.

Dr K r o k i e w i c z  (Kraków) podnosi, że ma- 
teryał, jaki przedstawił wczoraj w oddziale swo­
im, był liczny (36 chorych); byli oni leczeni od 
lat czterech na różne sposoby. —  Są to ladzie 
iuteligentni . mogą dokładnie opowiedzieć o prze­
biegu i nasileniu choroby. Metoda stosuje „edy- 
nie środki farmakologiczne, które szkodzić nie 
mogą. Dalsze badania będą czynione.

Następnie toczyły się rozprawy nad p i ó b ą  
W a s s s e r m a n n  a (Jest to w strzykiw anie, t. zw. 
odczynu Wassermanna celem stwierdzenia, czy 
w  danym organizmie znajduje się jad kiłowy, 
czy dany osobnik przechodził kiłę  Iud też jn ’e)-

Dr M u t t e r r a . l c h  (W a r s z a w a )  mówił o sto­
sowaniu w odczynie Wassermanna antigenu nie­
swoistego.

Prof. K n c z e r a  (Lwów) odczytał re >rit 
nieobecnego dr F e u e r s t e i n a  (Bad Hall) 

t. „O wartości klinicznej próby Wassermanna 
od siebie doaał kilka uwag.
Docent N i t s c h  (Krakćw), przedstawił sze­

reg uwag o metofizie Wassermanna, aa podsta­
wie doświadczeń, dokonanych wspólnie z dr Ei- 
senbergiem

Obrady trwają dalej.

i.
(Telegramy „Nowel Raformy" z dnia 21 lipca.)

Paryż Dzienniki przypisuią wynik wczoraj­
szego głosowania także tej okoliczności, że od­
było się ono po raz pierwszy p o d ł u g  n o w e ­
g o  r e g u l a m i n u ,  przepisującego, ze tylko or 
becni w sali posiedzeń posłowie mają prawo 
głosowania. Nowy regulamin znosi natomiast 
dotychczasowy system głosowania przez pełno­
mocników. W c z o r a j  b r a k o w a ł o  200 po-  
s ł ów.

Z drugiQj strony Clemenceau sa m  p r z y ­
s p i e s z y ł  s w ó j  u p a d e k  przez bardzo a- 
g r e s y w n e  w y s t ą p i e n i e  przeciw D e 1 c a s- 
s ć m u  i UDikanie wszelkiego kompromisu. Gdy­
by Clemenceau okazał się był choć trochę skłon­
nym do kompromisu z Delcassem, wczorajsze 
głosowanie miałoby zupełnie inny wynik.

Przypaszczają, że obecnie przyjdzie m i n i-  
s t e r s t w o  k o u c e n t r a c y i  r e p u b l i k a ń ­
s k i e j ,  w ktorem znajdą się przedstawiciele 
stronnictw od skrajnych republikańskich, aż do 
najkonserwatywniejszych.

Oprócz znanych już k a n d y d a t ó w  n a  
p r e z y d e n t a \ , ’ a . b i n e t u  wymieniają jeszcze 
Mi 11 e r a n d a  iD o tm o r a .M in is te r s tw o  spraw 
zagranicznych pozostało dalej w rękach P i- 
c h o n a.

Prezydent F a l  1 i e r es wyraził życzenie, aby 
m inister marynarki P i c a r d  zatrzymał swoj 
urząd, czemu Picard odmawia. Oprócz tego ma 
być utworzone n o w o  m i n i s t e r s t w o  d i a  
s p r a w  p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i c z ­
n y c h .

C l e m e n c e a u  o p u ś c i ł  g m a c h  m i n i ­
s t e r s t w a  w d o b r y m  h u m o r z e .  W  prze- 
ciwieństwie do dawniejszych premierów nie 
mieszkał on w pałacu ministerstwa, lecz zajmo­
wał prywatne mieszkanie.

Clemenceau, wychodząc- wczoraj wieczorem  
gmachu ministerstwa, powiedział do jednego 
dziennikarzy;
—  Oto widzicie korzyści, jakie odnosi się 

z tego, jeżeli me mieszka się w pałacu mini­
sterstwa; przyszedł°m tn z parasolem, a wycho­
dzę z laską.

I&uidfdscl na ministrów.
Paryż. Co do politycznej osobistości, która 

otrzyma misyę utworzenia ganinetu, paruje 
wielka niepe wność.

Na pierwszym pianie stoi Leon B o u r g e o i s ,  
sądzą jednakże, że z powoda podkopanego zdro­
wia nie przyjmie misyi, Dalej wymieniani są 
jako następcy Clemenceau: B r i a n d ,  P o i n -  
c a r ć, P i c h o n  i B a r t h o u  • ~

Briand ma, jak się zdaje, bardzo poważne 
widoki, Pichon i Barthou prawdopodobnie za­
trzymają swuje teki.

Wielu deputowanych pragnie, aby minister 
spraw zagranicznych D e l e a s s ó  objął tekę 
marynarki.

Dziś przed południem konferował prezydent 
F a l l i ć r e s  z Clemenceau i prezydentami Izby 
deputowanych i senatn.

I i i ó u ’,  21 lipca.
Z Rady m. Lwowa. Rada miejska ujmowała 

się na ostatniem posiedzeniu sprawą szkdł ludo 
wych, których brak coraz dotkliwiej występuje. 
Obecnie około 50 klas nio ma pomieszczenia. W y­
datek na budowę projektowany wynosić ma 2 mi­
liony koron, co się rówńa wydatkowi rocznemu 
60.000 koron.

Gorącą dyskusję wywołała sprawa budowy pa­
łacu sztuki, na placu Halickim. Na razie decyzję 
ostateczną odroczono do września.

W sprawie wystawy grunwaldzkiej we Lwowie 
w r. 1910 wybrano komitet, który się zajmie przy­
gotowaniem programu.

Na koszta obchodu jubileuszu Słowackiego Rada 
przyznała kredyt 5000 kor.

Obchody ku czci Slowickiego w miejscach 
kąpielowych. Komitet obchodu Słowackiego we 
Lwowie zainicjował w ostatnich tygodniach akryę 
tworzenia komitetów Słowackiego^po miejscach ką­
pielowych, zwróńwszy Bię w tym celu do cale 
szeregu osób z prośbą o urządzenie obchodów w 
Zakopanem. Krynicy, Szczawnicy, Rymanowie, Iwo­
niczu, Traakawcn. Żegiestowie, Lubienia I t. d. —  
Nie należy wątpić, że zaró vno w tych miejscowo­
ściach, jak i w innych, w których komitet na ra­
zie nie znalazł jeszcze osób chętnych, powstaną ko 
mitety, które dołożą starań wszelkich, by obchody 
ku czci pooty wypadły w sposóo godny poety. 
Wszelkich wyjaśnień udzieli dr Wiktor Halin 
Brzueliawice pod Lwowem, willa W oltyńskiogo.

Aatnnlrya dia Gt-ecyL
Berlin. „Tagi. Rundschau" donosi z A t e n ,  

że rząd grecki poczynił bardzo w i e l k i e  za-1 
m ó w i e n i e  a r a u n i c y i  w Niemczech i w 
Belgii

Odsikcdcwanie.
Konstantynopnl. Izba deputowanych nchwaMła 

kredyt w snmie 220.00U funtów dla osób, które 
poniosły straty z powoda rozruchów w Adanie 
i Aleppo.

Po zamknięciu numeru,
Kraków, 21 lipcs

Sensacyjne nopłoski oblegały dzisiaj po mie­
ście naszem, że wczoraj po południa przebywająca 
w więzienia śiedczem krajowego sądu karnego w 
Krakowie Janina Borowska, usiłowała odeorać so­
bie życie przez podcięcie żył u rąk.

Jak stwierdzono, Eorowsiea rzeczywiście s k a l e ­
c z y ł a  s ię j a k i e r u ś  n a r z ę d z i e m  w l e w ą  
r ę k ę ,  ale nie w zamiarze samobójczym, lecz je­
dynie. tylko, aby przez zranienie się wymódz na 
prezydynm sądu przydzielenie jej innej dozorczyni 
gdyż z obecnej, która ją ustawicznie dogląda jesi 
bardzo niezadowoloną.

Morderca adwokata Halbreicha w Białej
schw ytany? Wczoraj rano koło godziny 10 are­
sztowała policja na dworcu kolejowym w Krako­
wie mężczyznę, którego rysopis zgadzał się zanet- 
nie z rysopisem sprawcy morderstwa, popełnionego 
na osobie adookata Halbreicha w Białej. Rysopis 
cen przesłany bvł drogą telegraficzną Krakowskiej 
dyrekcji poiicy!. Aresztowany nazywa się Malisj 
i jest funkeyonaryusztm kolei północnej. W  kryty 
cznym czasie bawił Malisz w gościnie u gospodyni 
zamordowanego, Kaifaszowej w Bielsku, i badany 
przez komisarza policji dra Jasieńskiego, nie umiał 
podać dokładnego alibi w chwili zbrodni. Płakał on 
i wikłał się w zeznaniach, tak, iż podejrzenia p rze ­
ciw niemu znacznie się wzmogły.

Po przesłuchania odstawiono Malisza do aresztów 
policyjnych, a lelegrafcznie wezwano z Bielska 
prowadzącego śledztwo sędziego dra Goldberga i 
naczelnika policyi p. Schmida, którzy dziś do Kra­
kowa przybyli.

Sufraży3tki w w.ęzieniu. Z L o n d y n n  dono 
szą Kilka aresztowanych snfrażyscek nie przyjmo­
wało przez 5 dni pokarmu, ponieważ umieszczono 
jo w jednoj celi ze zwykłymi więźniami.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K on opiń sk i.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym Jziale nie pochodzą od 
redakcji).

l i l c i i l i a

BiaSOIMl jGSKj
z dnia 21 lipca.

formf

wprowadzić pewną cenzurę dla anonsów 
kach, p o c h o d z ą c y  cl i  z p a ń s t w a

i
o le- 
n e-

m i e c k i e g o. W" końcu należałoby poczynić 
starania, aby międzynaroduwe zjazdy lekarskie 
wzięły tę liwes-y pod uwagę.

Dr P  i s e k (Podgórze) uważa za rzecz wska­
zaną, aby kliniki > powagi lekarskie w pier­
wszym rzędzie zaprzestał) zapisywania fabry­
katów leków, a wtedy lekarze praktykujący 
pójdą za tym przykładem ^

P r o f .  G l u z i ń s k i  (Lwów) zwraca uwagę, 
że ' i niektóre marne preparaty wychodzą z Ga- 
licyi Krocie i  miliony. Rzeczą jest lekarzy po­
łożyć temu tamę; mech przęstaną zapisywać

(Telegramy „Nowej Reformy z dn. 21 lipca). 

P c c U w a S a  £ l a  o fo stra h e j? !.
Wiedeń, W biurze wiceprezydenta Izby Za- 

z v u r lc i odbjh. się wczoraj konferencja lulku 
członków s t r o n n i c t w  d e s t r u k c y j n y c h  
s ł o w i a ń s k i c h .  O naradzie tej wydany ko­
munikat donosi, żo komitetowi wj Konaw cze­
mu stronnictw obsirukoyjuycU w y r a ż o n o  j e ­
d n o m y ś l n i e  p o d z i ę k o w a n i e  za jego za- 
chowarie się. Komunikat stwierdza zar; :em, żo 
istnienie Unii słowiańskiej n i e  j e s t  z a ­
c h w i a n e .

Posłowie chorwaccy, serbscy i kilku posłów 
słowieńskich nie zgadzających się na obstrnkcyę, 
utworzyli klub południowo słowiański pod prze­
wodnictwem Ploya

Poseł P l o y  oświadczył w rozmowie z jednym 
z tutejszycn dziennikarzy, że Unia s!o\t iańska 
spełniła w zupełności oczekiwania, do niej przy­
wiązane. Faktycznie miał ona wielkie powo­
dzenie, a l b o w i e m  p o d k o p a ł a  w z u p e ł ­
n o ś c i  m i n i s t e r s t w o  - i e n e r t h a .  Dla k a­
żdego jest obecni i jasuem, żo gabinet w obec­
nym składzie n i e  j e s t  w s t a n i e  p r z e p r o ­
w a d z i ć  c o ś k o l w i e k  w p a r l a m e n c i e .

Potirói® cesarsa.
„Loc. Anzg.“ donosi, że z okazyi poBeriin,

bytu cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w Br e -  
g e n c y i w sierpniu, przj będą tam celem po­
witania go, naczelnicy państw, leżących  nad 
Jeziorem iiodeńskiem, a mianowicie: król wir- 
temberski. W. ks. badeński i następca tronu 
bawarskiego. Także Szwajcarya przyśle swoicn  
delegatów Przybędzie tam także hr. Z e p p e -  
l i n  ze swoim balonem, aby w obecności cesa­
rza urządzić wzlot.

Polacy  u jiadka Sfłlowa.
Berlin Tutejszy „Dziennik Berliński" odpo­

wiada na wywody pism niemieckich z powodu 
stanowiska, zajętego przez Polaków w ostatniem  
p r z e s i l e n i u  k a n c l e r s k i e  m. „Dziennik 
Berliński wrywodzi:

W polskim języka nie znamy słowa dla wy­
rażenia uczucia r a d o ś c i  z cudzej szkody, co 
u Niemców określa słowo „Schadenfreude", ale 
nauczyliśmy się rozumieć ten wyraz, u Niemców 
i każdy z nas musi być rzeczywiście zadowo­
lony, jeżeli widzi, że naszemi polsktemi glosami, 
nasz największy wróg od czasów Bismarka. 
p o n i ó s ł  k l ę s k ę  i klęskę tę żywo odczuwa.

Ni@ chcą csra.
Londyn. Na wczonajszem posiedzeniu Rady 

miasta w Uortsmoutli przyszło do b u r z 1 i w y ch 
s c e d . —  Gdy na porządek dzienny przyszło 
uchwalenie a d r e s u  p o w i t a l n e g o  d l a  ca- 
ra, zgaleryi z e r w a ł a  s i ę  o g r o m n a  w i z a  
w a. Do dalszych obrad n i e  d o p u s z c z o n o .  
Burmistrz obrady przerwał i przeniósł je do in­
nej sali, gdzie nie było galeryi.

E czSojo  w  ^er&y!.
Petersburg. „Now, Wrem." donosi, że na gra- 

nicv p e r s k o - k a u k a s k i e j zacliodą częste 
rozboje; kupcom rosyjskim zrabowano tara to­
warów za półtora miliona rubli.

„Now. Wrem." domaga się wysłania tam 
e k ^ p e d y c y i  k a r n e j  i wzmocnienia wojsk 
na granicy persko-kaukaskiej.

Rząd rosyjski prowadzi obecnie rokowania] 
z nowym rządem perskim w sprawie umieszcze­
nia b y ł e g o  s z a c h a  i przyznania mu odpo­
wiedniej emerytuiy.

W alUŁ w  I f te li l l i ,
Madryt. Król Alfons przerwał swój pobyt w 

San Sebastian i wyjechał do Madrytu na nad­
zwyczajne posiedzenie Rady ministrów, zwołane 
z powodu walk w M e l i  I l i ,  które przj brały 
o g r o m n e  r o z m i a r y .  Zachodzi konieczność 
wysiania tam przyuaunnioj 50.000 żołnierzy 
hiszpańskich.

Przedwczorajsze i wczorajszo walki w Me- 
lilli były nadzwyczaj gwałtowne, p r z y n i o s ł y  
Al a r o  k a ń c  z y k o m  o l b r z y m i e  s t r a t y .  
Hiszpanie mają 12 zabitych i 21 lannycb.

Marokańczycy walczyli bohatersko. Stanęli 
oni niemal przed samemi armatami, które ich 
po prostu rozniosły.

Madryt. Rada nkmsteryalna uchwaliła oddać 
generałowi Morimi do rozporządzen.a w s z y s t ­
k i e  n i e z b ę d n e  ś r o d k i  w o j e n n e .

Melilia Potwierdza się wiadomość, ż8 wczo 
raj przed południem p r z y s z ł o  do  p o t y c z -  
k i, w której jeden żołnierz poległ, a sześf'?  
odniosło rany. Niebawem ma nastąpić n a p  a a 
K a b y l ó w  u a w y s r ę  A l h a c e m o s .

Sewilla. Brygada piechoty otrzymała rozkaz 
m o b i l i z a c y i .

Nowy szach
Teheran. N owy szach przew ieziony został 

z wielką uroczystuścią z Sukanabadu uo T e ­
h e r a n u ,  zam ieszkał w pałacuojca.

naturaflna, w A uscro-W ęgrzech  i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czn v napój stołowy. Zapytać się lekarza
domowego co do wartości szczawy hiHńsmej.

104

Pierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecaią mączkę dla 
dzieci „ Kn f e k e " ,  
jako najlepsze poży­
wienie w razie cno- 
leryny, biegunki, 

178 6 9nieżytu je lit  i t. d.

Dla dz.ieci 
i dorosłych.

Kio potrzebuj’e obuwia, niechaj się  przekona

P I G I i O H  S A P E R A
w Krakowie, uh Sławkowska 24.

(w do mc XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 1908 r., •wykonuje i ma na skłalzio

Obuwie męskie, damskie 1 dziacląco
z najlepszego materyalu, 269

według fasonów francuskich i angielskich.

Za prawdziwie troskliw ą opiekę w  przebiegu 
bardzo poważnej choroby wewnętrznej i zupełne 
w yleczenie, składam y publicznie serdeczne po­
dziękowanie Wnemu Panu dr. Arturowi Prom  
merowi w Krakowie.

4690 Wdzięczni
S n o w ie .

Nowy dom 
otwarty w marcu 

1909 r. 
Herrengasse w bezpośr.

Największy 
i najwykwintniejszy

hotel w Pradze
Dhzkcści głównych dwor- 
kolej. 4 634 1 12

Apartamenty. Abto garage.
140 pokoi, począwszy od 3.50 koron.

Pension Lihana od 8 — 14 koron 
dziennie. —  Kuchnia wyborna.

4678  5
rouoa

Włedcó, 21 lipca. (Giełda oołudiuow,,,)
Marki ''17-35. Renta majowa 96'05, ReLta korojnw» 

węmcrska 92-95. Aknye anstr. saki. ki od, 638- Akey* 
wę”, zftiL ojed. 751'—. Akcye AngtoDa-aa 299 30. Akcye 
UiiionuauUu 549 50. AkcyeBankye.eina 527-—. Akcye Lan- 
derbankn 451'—. Ak-ye ko! ił państwow cb 723-25. Lon.- 
W dv 1U925. Akcye fabrjkl broni 66«‘—. Ąk«j» V j  
mowo 0 - - .  Alpiny 6 5 0 - .  
eye praskiego Tow. zelaanego 2607 —, nosj 
183-—. Rub-e 253-50.

. i 8 7 ' - ' 
Cp» ii bieuio: spokojne.

Gielcia zbożowa.
BuJapeszt, 21 lipca. Pszenica na październik 13'68 

Jo 13-69: pszenica na kwiecień od 131 J? do 13'94, żyto 
ua nażdziemik 3"86 do 9 87; owies na październik o i 
7-56 do 7'57;_ kukurydza ua lipiec od 7-72 do 7 73; ku­
kurydza ua sierpień od 7-8U uo 7"81, kukurydza aa maj 
1910 r od 6"8b do 6'39; rzepak ua sierpień od 14-25 do 
14"3ó. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierno, chęć kupna mierna, usposobienie sła 
be, pięknie-

  Niema iepszeyo mydła toaletowego ja k :
Majowe tóydła przetłuszczone hytjieuiczns "f. z ^amowa.

Rozmaite zapachy. W ydelikaca cerę, chroni o j  iLszai, szorstkości i pękam ii iry.N i3zct./ p ie ją  
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała Po krótkim użvciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do

■ " f w | r *  fa~ i  j i t i f  M ii, l is a  li
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Eapsta! akryiny 130 ruGlerćw koron.

E M M i i n - r a m  w u a e o w d
F r a k ó w ,  K y u e H  g ł ó w n y ,  L i n i a  4 - i t  4 4 . Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

Przyjmuje w l a i t i k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą i e c z k ’ w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz, Udziela potyczek  
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w  przechowanie. "Wypłaca kupony i wylosowane etekta 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek ^  tym kierunru.
233'’ 75 100

Bibułki do papierosów o  &f e $ .

W r x ę d L z i e  d o  n a b y c i  a .
Tutki do papierosów.

Watę odtłuszczoną do cerów chirurgicznych.
n „ „ „ yok iniczyi h.
n „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową, dl o fryzyerów
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Wrtę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Upatunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 

rnnkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zesta wionę 

według wskazówek prof Dra Wł. Bylickiego 
zj Lwowa wyraoia 2765 27 0

Ftftryka opatrankśs tfsSrursi- 
cznyth J1S“

\M H. L. DoarGwolskiego)
v  Pofcirzti - Krakowie i v e  L w w fe 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chimnń- 

eznych czerwony krzyż z Literami w pośrodku 
¥  1 . D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
(kładów aptecznych jako wyroby krajowe.

iióli
v  Nowym Sączu, ul. Matejki 1 .3 ,

przyjmuje do czyszczenia suknie, ubra­
nia męskie, dywany, porty ery, firanki 
i t  d., również bieliznę białą, kosznle 
męskie i kołnierze do prania i praso­

wania. 4594 2 3

Do sprzedania:
Kamienica w Krakowie, w ładnem po­
łożeniu, dobrze się rentująca. Zgłosze­
nia: D. H. Kraków 60005 poste restante 
Kraków-Piasek, za okazaniem kwitu  
baseratowego. 4654 2 2

S z k u t a  b u c h a l t e r i i

niiiiiU A M  bdumtowiczu
Kw o. k. Urzędnik- rachunkowego państw , 
lądowego i związk. lustratora Sto warz’ szeń 
tarobkow. i  guspod., byłego dyrektora takiego 

stowarzj szenia 
przygotowuje !io eg ..aminów z rai nunkowości 
państwowej i buchałteryi kupieckiej pojedyn. 
I podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Z skutei zny Trynin na_xi ręczy się.

Zgłoszeniu w B iu rze  tm ch a ltery in em  przy 
alicy n o r r a a s k le *  Ł. 55 . od 9 do 1 i  od 
3 dr 7. NtLę mozr i -ozpocząó każdego 
o sa su . — Biuro i szkoła pisania na maszy- 
aach i biuro buchalteryjne. 4205 41 0

L. 1349. 4538 2 3

Konkurs
W skutek uchwały W ydziair powia­

towego w Nowym Targu z dnia 6 b. m., 
rozpisnje się punown>o konkurs na po­
sadę l e k w z a  okręgowego w Poro­
ninie z siedzibą w Poroninie.

Do jKręgL tego należą gminy Biały 
Dunajec, Brzegi, Bukowina, Gliczarów, 
Kościeliska. Murzasichle, Poronin, Zub- 
•aehc. tudzież ta część Zakopanego, 
która nie należy do rejonu Stacyi kli­
matycznej.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć:
1) Dc wód obywatelstwa anstryackiego; 
i  Dyplom doktora medycyny;
3) Dowód nieprzekroczonegu wieku lat 

40, którego nie wymaga się od kan­
dydatów. którzy laką posadę już zaj­
mują;

4) Dowód przynajmniej dwuletniej pra­
ktyki w zawodzie lekarskim;

6) Dowód znajomości języka polskiego; 
6) Świadectwo fizycznej zdolności wy­

dane lub stwierdzone przez c. k. le­
karza powiatowego.

Między kandydatami mają piei wszeń- 
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej 
dwuletnią służbę w szpitalu powszechnym  
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo 
,e złożyli z pomyślnym skutkiem egza­

min fizykacki.
Do posady tej przyw iązana jest płaca 

1000 koron rocznie i ryczałt na obja­
zdy w kwocie 700 komn w miesięcznych 
ratach z gory płatnych.

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie z prawem do stabilizacyi po je­
dnorocznej zadowalmającej służbie.

Obowiązki lekarzy okręgowych okre­
śla ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz 
u. kr. Nr. L7, rozporządzenie wykona­
wcze do tej usiawT i ustawy z 5 pa­
ździernika 1906 Dr u. kr. Nr. 198 wy­
dane pizez c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym, tu­
dzież instrukcya służbowa dla lekarzy 
okresrowvch. Poaania należycie udoku­
mentowane mają być wniesione do Wy­
działu powiatowego w Nowym Targu 
w terminie do d n ia  15 sierpnia 10od  
włącznie.
Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Targu,
dma 7 lipca 1909.

Prezts- 
Witold Umiaiiki,

1 5 - 2 D 7 © r a b a t u !

m \ m , K o n y t iM ó u ,  r t u i . c s ,  h a l e k ,  i r ę k a w i c z e k
W S1AGAZYN6E KONFEKCYJ DAMSKICH 431333

LEONA © R AKO W SKIE® ©
W KRAKOWIE, PLAC JM ARYACKI L. », RÓG RYNKU GŁÓWNEGO.

Parnia
od 25 lat b. dobrze prosperująca, jest z powoda 
wyjazdu zaraz do odstąpienia. Cena 3000 kor. 
z całem urządzeniem i bilardem. Wiadomość: 
E. W. 100. poste restante Kraków. 4620 3 3

L, 1108. 4555 2 3

Konkurs
na posadę likwidatora powiatowej ka­
sy oszczędności w Bochni, z płacą ro­
czną 2000 koron, dodatkiem na mie­
szkanie 400 koron, prawem do 5-ciu 
poborów 5-cio letnich po 200 koron i 
emeryturą.

Od kandydata wymaga się nieprze- 
krcczonego 40 go roku. ukończenia aka­
demii handlowej, tudzież odbytej pra­
ktyki przy zakładach finansowych. —  
Kandydaci z praktyką kat. oszczędności 
będą mieli pierwszeństwo.

Pierwszy rok służby uważany będzie 
za prowizoryczny, poczem może nastą­
pić scabilizaeya.

P od an ia , n a leży c ie  udokum entow ane,
należy wnosić najdalej do 15 sierpnia 
b. r. do D jrekcyi powiatowej Kasy 
oszczędności.
Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności 

w Bochni, 
dni? 12 lipca 1909.

Herbata z Brodów

Herbata z 3roaow l

Cd dawien dawna z swej dobroci l zapachu znana prawdziwa

K e r f r a t a  r o s j n j s J s ą
1 1 biom majowego, poleca handel 57 10o

W ^ D A M O W i O A
vr B rod ach  na pogranicza rosy jakiem

" <imt „Fan.illjnej“ bardzo a ibrej ................................K 2-80
1 tani „idelange de Moskni<“ w oryg opak. najlepszej 5-— 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryirinalnem jpakowaniu 7"— 

funt „Okruchów,, z najlepszyco herbat kwiatowych 2 40 
kawa Ceylon pului_a gorącem powietrzem */t kg. Ii 1*60 > 2-20
duilon wołyński 1 u o .................................................   > 6*40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg..........................K. 7-—

® .  W I N I W A R T E R A
W ie d e ń ,  I„, G e t r c ld e n r a r k t  8 ,

M m u  rur ołwtfunycl i fabryk* rur ołowiu,
s p e e y a l n c  u r z ą d z e n i a  d o  p o e y n k o w a n i a  i  m o ł o -  
w i a n l a  b l a c h y  f a i i s t e J  i  I n n y c h  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej 1713 11 24

Do sutuodzioln^o kis- 
rcanictoa

filii poszukuje pierwszorzędna iaLryka ma- 
» ty i. r o ln ic z y c h  zdomego tachowoa, obzna- 
jomionego i  odnośnym działem handlu i sto­
sunkami wielkiej własności w Galicyi zacho­
dniej Reflektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę, — Zgłoszę da z podanie- curriculum vitae 
i  żądanych wrrd"kóv do b iu -. anonsów: Ru­
dolf Mosse, Wiedeń, I., pod M. F. 1910. Nr 
3071. 4564 3 3

dla m nieiszych miast, fabryk 1 zakładów  
przemysłowych.

Galkowita stieya elektryczna o napięciu 110 
wolt prądu stałego w doskonałym stanie, obsłu­
gująca 2000 lamD. wraz z urządzeniem (kotła- 
ui parowemi, maszynami, dyuamo-ms szyn imi 

rozdzielnicami, akumu ławrami, miernikami ele- 
ktrycznemi, połączei iami itp ) z wolnej ręki 
do sprzedania. Stacja znajduje się jeszcze obe­
cnie w zuchu i można ją p k i i  lej chwili obej 
rzoć. — Zgłoszenia nadsyłać do Binra Sokow- 
skiego, Lwów, pasaż Hausmana poi cytrą 
„Elektrownia". 4563 3 3

TonialL M e &  flrtreę!\mm c w
" r f t l f c L  F l o r 7 3 ń i n a  1. ^ 9

sprzedaje towary po nad­
zwyczajnie tanich cenach. 
Ameryk, elektr. złoty Re- 
mortoir kieszonkowy z mar­
ką Systemu Roskopf, 3® S0' 
dżin idący, wraz z pięknym 
łańcuszkiem K. 3"90, trzy 
sztuid K l l -—, sześć sztuk 
K 20"—. Si sbrLT Roskopi 

o trzech Kopertach, bardzo silny K. 12"—. Sta­
lowy damski remontoir K 7-80. Buuzik najle­
pszy K 3-—, Łańcuszki sreb-ue od K 2 
Zegarki damskie złote od K 20-—

Bogato "tastrowwne cenniLi na tąpa­
nie i j m o  i opsatnie. 4532 3 6

łO P iil
na szczury 2 złr., na myszy złr l -20. tąpią 
bez doglądania do 4C sztuk przez jednę noc, 
uie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwabj „EcLipse11, łepią^e przez noo 
ty i!ące ^zwabów i karakon w, złr. l -20. Wszę­
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
I Sehuller, “fiedeń, I I I , Kr „glergasse Nr fi/7. 
Liczae podziękowania i uznania. 98 13 12

U  i r a k o m ]
któia według orzeczenia krajowej stacji doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 19u7 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a nrzy 40 zgięciach o 180° na wałka 4 mm. 
ginoym  ej nk n*e odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako t&ka ożywana przy budowach monumentalnych.

W yłączna reprezentacja na Galicyę i Bukowinę:
S .  L I L I E 1 M T H A L ,  L w ó w .  T e l e f o n  N r  6 2 1 .

Do sprzedania:
M a j ą t k i  z h - m s k i e :  ukoio Dąbrowy o pow. 295 morgów, około Leńoz o pow 130 m. Wie­
liczki 153 m, Słctwiny 324 m., Bochni 613 m., Limanowy 300 ui., Btgumiłowio 450 m. Tar­
nowa 260 iu., Liska 1713 m., Chyrowa 81b m., Gromnika 310 m., Kolbuszowej 852 m., Żabna 
300 m.. Dębicy 930 m., Ustrzyk 600 m., nichórza 630 m., Jawornika 766 m.. Skawiny 18' m., 
Dobczyc 180 m. i 200 m., Psar 1206 m., Przemyślan 590 m., Monastcrzysk 2o00 m., Żółkwi 
492 m., Wieliczki 105 m., Mościsk 235 m.. Janowi 345 m., Bohorcdczan °82 m., Stanisła­
wowa 338 m., Monasterzysk 605 m., Skoryk na Podolu 850 m . Trembowli 611 m z gorzelnią, 
Turki 940 m., Bełza 740 m.. Sokala 1303 m.. Szczucina 903 m., Gródka 123 m., Dynowa 
730 m.. Kałuszi 810 m., Sambira 1750 m„ Sanoka 240 m., Nowego Sącza 180 m., Grybowa 
370 m Stróż 370 m. i wiele innych, wszyotkie z budynkrmi, niektóre i pałacami i lasami. -  
F o l u a r k i :  pod Krakowem o pow. 15 morgow, Brzeska 72 m., Radomyśla 100 m,, Bochn 
76 m., Gdowa 86 m„ Wojnicza 80 m., Krakowa 60 m., wszystko z bulynkami go„p., d unaml 
mieszkaluemi, niektóre z parkani i lisam i i wiele innych. — W l r k s z e  r e a l n o ś c i ;  za 
Podgórzem o pow 7 m., z pałacem, starym parkiem itd .; około Makowa o pow 24 m., z budyn­
kami około Chabówki, około Baligrodu z 4 morgowym ogrodem, około Krakowa i  12 n  — 
L a « y : w powiecie sanockim o pow 700 m., iasu starego bukowego około Tuchowa 1000 m. 
jodł* i buczyny, około Łukawicy 1180 m., huk biaiy z dumieszką jodły. -  1 I c a U i e ś ę l
m n i e j s z e :  w Prądniki Białym, Kalwarji, Dębnikach, Nowyin Sączu. Bochni, Tarnowij 
za Krakowem, wszystkie z domami mieszkalnemi i  ogrodami. — kJ E lc p ż a w j': w powiecie 
bcłzKim 83 5 m., oaoło Buczacza 800 m. z gorzelnią, Zabierzowa 110 m., Pleszewa 600 m., 
Krzeszowic 100 m. — D o m y : w Prąlnikt Białym, Krakowie, Wieliczc0 Dębnikach, Za­
krzówku, Tarnuwie. — W ille  i  w Bochni, Dębnikach, Krakowie, 1 zeszowie, Tuchowie, ^No­
wym Sączu, Zakopanem. — K a m ie n ic e :  w Krakowie. Pułwsm Zwierzj mec, i izarnej Wsi, 
Jaśle itd. — P a r c e le  b u d o w la n e :  w Krakowie, Dęruikacf, Tarnowie, Wieliczce >*6 — 
M agazyn  i  h a n d e l pierwszorzędne w Krakowie, w śródmieściu. — F a b r y k a  p a r o w a  
c e g ie ł  I d a c h ó w e k , kilka stacyi za Kraiiuwem ^ samem mieśoie, wraz z 6 morgami 
i budynkami mieszkalnemi. — A u to m o b il firmy „l)ecanvili 1 o sile 80 koni, na C miejsc. — 
F o fo u la s t ik o n  pierwszorzędny w Krakowie, z całem urządzeniem. — P o s z u k u je  sie, 
d o  k u p n a  n a ty c h m ia s t:  Majątków ziemskich mniejszych i większych, foiw rk’ów. ka­
mienic, will, domków parterowych, paroel budowlanych tak w Kraków .j  jak i poza Kral* iwem, 
dzierżawy mej jtku od lOu—500 morgów, majątków ra zamianę na kamienicę w Krakow.e 
lub willę w rsochni itd.

Łankawe zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje Koncesyonowane przez Wysokie c k. 
Namiestnictwo C en tra ln e  B iu r o  k a p n a -s p r z e d a  ty r e a ln o ś c i  domowych gr iło ­
wych i lasowycb O lgi R ó ż y c k ie j  w Krakowie. Mały Rynek ) 4, II p. 4499 4 6

Rządowa uprawniona

l a t t  M  Eineial. sztsin ssetyalaytli letzmaytH
pod firmą

k .  n m  i  t M R s n  ®  k m u m e
wzy uŁ św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lek- Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  u i i n e r a i i t e  s z t n e z n e
odoowiadaiace składem chemicznym wodom: 3ILIN3K1EJ, GE3SLIPBLKRSKIrLJ 3BI> 

TKRSKIfiJ, V1CHY, MńBk ENBADZKILJ, HUMBURG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  &  9
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kw«iną, oraz w o d y  le c z n ic z a  n o rm a ln o  

z przepisu P r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż oząstkowa w aptekach I drogueryach, — Cenniki na żądanR fr inja

W i e l c e  S z a c o w n a  G o s p o d y n i !

Proszę spróbować

Skutek jedyny! 
Szymon M u n k ,  fabryka mydła, Żywiec.

ze znakiem JI««r . ( j  
ochronnym . . l l i j i l i l l l i l l l

ze znakiem  
ochronnym „»

975 47 50

ftok zał. 1846.

2 0 C O  h o r o i r  f e |  p a n i
która po użyciu mego

KREM U PR ZEC IW  PIEGOM
nie straci zarówno piegów, jak i plam watrobianycl. i opalenia jakoW ż 
wszdkiego płtć szpecącego zabaiwienia. C e n a  4  H , za zai. K  4 * 6 5 .

R O B E R T  F I S C H E R ,
Wiedeń) I., Salvat&rt;asse 11 (Passauerplatz 2).

Składy: W. Twerdy aptek, pod złotym Jeitniem. I., Ilohlmarkt 11; Korwilla apteka 
pod Murzynem, L, Wipplingerstrasse 12. 3401 7

Fr. 660.100 tytułem ślSuire] ^y^rane}
do osiągnięcia przy

c i ą g n i e n i a  1  s i e r p n i a  n a

m i  mmm
L o sy  tu r e c k ie  dają rocznie o ciągnień, na kt^re przypadają g łó w n e  w y g r a n e  fr n k .

6 UO.OI1O , 3 0 0 .0 G 0 ,  6 0 . 0 9 6  i t. d., wypłacał 3 w pełiuj kwocie. — 
Najmniejsza wygrana 240 frnk., «■ więc znacznie wyższa od teraźniejszego 
kursu.

L o sy  tu r e c k ie  są przeto hardzo cennym i w górę iść mogącym papierem wartościowym 
bardzo do kupna polecenia godnym. ,

Sprzedaję losy tu-eckie za gotówkę po każdoczesnym dziennym kursie, lub polecam:
1 los turecM na raty miesięczne po 7 K  Inb 8 K
2 losy tureckie „ » „ „ 14 K lub 16 K
5 losów tureckich „ „ „ „ 35 K lub 40 K

Zestawienie najniższej ceny na podstawie każdoczesnego dziennego kurs a. Wyłączne, 
niepodzielne prawo gry zaraz yo przesłaniu pierwszej raty wprost do mnie, najlepiej przekazem 
Do przesyłania dalszych rat. bez opłaty pocztowej, przesyłem wraz z dokumentem sprzedaży 
czeki pocztowe.

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n k o w y , B e r n o  (Morawskie), W ie lk i P la c  2 3  - 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedzwców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny, 4340 3 6 Dobra prowizja

B A T - B U M
z konikiem

Bkjlfpsi’1 woda na głowę dzczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu
włosów.

Yszedzie do nabycia! 1499 20 20

Cm Pm iTusir. k o le je  państw ow e.
W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  f a z d y

ważnego od 15 czerwca do 15 września 1909 (czaa środk. europ).
Odchodsą i  Krakowa:

12.10 ■* nocy (osob.) do Fcdwołoozysk,
a!o3 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do O.erniowiec.
4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podw oczysk do 

Ickan (połącz* nie no Stróż, Ji«ła Ohy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa Hasiatyna, 
Sokala, Kopy czynie, i Ozermowieu;.

7.16 rano (posp. sezon ) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

B.OC r (osob.) do Lwów- i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
urzezia. Rawy iuskiej)._

8.30 r. (miesz.) da Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i  do Mogiły.
9.02 r. (osob.) dc Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Ż yica, Zakopanego, Gorlic, Zaghza, 
Lwów- i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) Jfl Zakopanego i Rabki 
od 16 czerwca dc 30 wiześnia.

11.00 r. (osob ) do Podwołoczyslc, Icka i Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż Bokala, Stryja, 
Kopyczynijo, Grzymilowa.

1.16 i. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do "Wieliczki.
1.45 poo. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) do Lwnwa z połą­

czenia ni do wszystkich odnóg).
3.05 pop (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

.ii 15 czerwca do 30 września.
6.10 wiecz. (osob.) do Tamowi, Stróż, Nowego 

Sącza. i
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki ^
7.50 wiecz. (osob.) Jo Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i  Przemyśla.
8.38 wiecz. (espress) do Lwowa. Ickan, Bu­

karesztu. Konstancy! i Konstantynopola.
9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.30 wiecz. (osob.) do Lwow3, Ludwołoczysk, 
Nadbrze k , Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.05 w nocy osob. do yrieliczki.
11.52 w no f  (osob.) do Suchy, Zakopanego

i  Nowego Sączu.

lipca
Przychodzą do Krakowa:

l 2-60 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 
z Czprniowiee 

3.35 rano (osod.)  z  Podwołoci ak.
6.10 rano (oso...) ze Lwowy, Pa Iwołoczyn*, 

Brodów Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy 
iowa,

6.07 r. (osou.) z  Przemyśla i innych miast 
przjz Suchę.

6.40 r. (ezpress) s  Ickan, Lwuwa, B iu  are­
sztu i t. cu

7.28 r. (miesz.) z ' VieliczkL 
7 40 r (osob.) z Kocmyrzowa i Mcgiły.
7.6 > r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r, * osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. i^uuesz.) z Oświęcima do Podgórza
11.35 r. (miesz.) z Y  ieiiczku
1X0 poD. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1,12 pop. (osob sez.) z Tarnowa w u edzielt, 

c z w a rtk i i  Swiętf*.
I.27 pop. (osob.) z Berków wielkich, Lwowa. 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osod. sez.) i Zakopanego i Rabki 

0(1 )5  czerwca do 30 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa- 
3.30 pop. (osob.) z WieRcfcki.
4.45 uup. (uSod.) z Husiatyna 1 innych miast 

na linii transwersalnej -rzez Snche.
6 00 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6 .2 J wiecz. (oscj.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie oa Tarnobrzegu, Zagórza, Ja­
głę i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob' z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
9 12 wiec*, (osob.) z Oś—ięcima i Alwerni.
9 25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i ickan 

10.10 wiicz. (posp.) s  P oi z otoczy ik, -  rowu, 
lckin, Tarnobrzega-, Nadbrzezia, N. Sącza.

II.10 w noc" (osob.) z N. Sącza i  -iakupanego. 
11.15 wiecz (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

Rozkłidy jazdy w "ornacie kieszonkowym ą 
do nabycia po cenie 30 hal. na jtaoyaok :• 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w bierze spedycyjnem Bujanskiigo, w 
księgarń. Krzyżanowskiego, w cukierni “U- 
rizi (0, w handlu Pis jhexa(Uuia A—B) i w han­
dlu Jo :ębskiego i Ziinicra.

W i ,  i . . .  m a k l i  O a n i i A n a n a  y  , - ź l r «»  poleca w wielkim wyborze kompletno urządzenia pokoi sypialnyon, jadalnych, 
£ e A Q U w S  menu S Z C Z G p a n a  U O  JES& salonów i L p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-
Kraków ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. = = = =  Nr telefonu 738, niki, portyery, lirant. kapy na łóżka, serwety na stoły it,p Peny konkurencyjne.



Środa 21 Lipca 1909. N O W A  R E F O R M A . Nr  3 2 8 .

z ^ y c z a j a y e b ,  s k ó r z a n y c h ,  W e- 
ła « * n , T e c c o  1 ! .  p . ,  k t ó r y c h  

w z o r y  w y s y ł a  o p ł a t m e
W .  A P A M §
L W Ó W n O T E L  Ż O R Ż A L W Ó W

2597 1 4 2 4

CglcsseffiJe.
Nmiejszem zawiadamiam P. T Publiiznośu. 

iż z dn’ im 1 lipca b. r. przeniosłem swoja

Pracownie suKlea męskie
z ul. Zwierzynieckiej k 7

n a  u i i e g  G a r f e a r s l i ą  1 . £ 2
yis-ii-ris kościoła 0 0  Karmelitów.

Z szacunkiem
Piotr Zaczyński

4509 3 3 ul. Garbarska I. 22.

t a l / > V t 4 V W m V  V I I

i p y t i » a w n y ,

poleca 40<J0 7 9

A. E A W E Ł E A
*  c. k. Dostawca Dworu w  Krakowie.  >

n ( . 7 P 7 « n y i n  ljralv(l2i'VKserki owcze, pole- 
, ,  Jb l UZ >MI ta handel win i delikatesów 
M l. Ł u sz c z e w sk ie g o  w  Z ak op an em . —
Wysyła w każdej ilości po cenie 90 hal za 
sztnkę. 4568 3 5

U t E s i s i t c *
naturalne, co dzień świeżo, wysyła w 5-cic ki­
lowych paoznach franko do każuej stacy" po­
cztowej za pobraniem po cenie 9 K iO h. 
• la b  l a r n a ś ,  S z e p e s e f a l u ,  W egij. 

4514 8 20

Wyr@hy tkacki®
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej w y­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero- 
kuści, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele. szewioty, ptócienka kolorowe na fartuszki 

snkienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
T k a ln ia  p łó c ie n

Michała Wąsowicza
w K o r c z y n ie  © bok K r o sn a .

Na żądanie próbki i cennik 
K t o  t y l k o  r a z  j e d e n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie będzie. ~ 4451 3 20 -

Do n ab y w an ia  z poręczeniem  
n a tu ra ln y c h

Islrujsktt tJ r  
b i a ł y t h  i  c z m m N h

poleca się

I
U

Stów. zarej. z ogr. por. 
v J L a b l a n i e  ( v  L j u b i j  a n i) .

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  z a  d a r  m o !  
!e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e !  

S p r z e d a j e  s i ę  n a j m n i e j  b e -  
z k ę  ( 5 0 0 — 7 0 0  1.). 46681  5

&MUC Wł£S?3
znikają n a ty ch m ia st po użycia środka

W. 5 «ia  „ta!" U Jgatin"
Kto chce je usunąć p o w o li i  n ie z n a ­
czn ie , n‘“ch użyje środka

III Stsgm „taiii"
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komn w yp ad ają  włosy Inb ma tu p le ł
(łuski) ns g ło w ie , niech używa wodj 
do włosów

W. iwm iiaisamii kzozm i
który zawiera czysty, le c z ą c y  sok brzozy.

JeJy.de prawuilwe wyrobu W. feeegera, 
leóeń, VII/1. _  Warszawa: SKłady 

we wszystki^n aptekach, drogueryach, 
lepszych perfumeryach i zakładach fry­
zjerskich. 1083 10 40

A w w W W W W W

Picrtms krnjoojy, nurtowy i częściowy sftłofl gramofonów
Józefa W ekslera.

aStBf

M a  2. TeI. 2033 II.

Odznaczony na wy stawie jubileu­
szowej najwyższem odznaczeniem 

GRa ND PRIX.

K r a k ó w

Grodzka 7i. { M  Wawelu).

Jfciiei-akł© z a s t ę p s t w o  A k c . T o w . G r a sn o io n ó w  z  sa a r k a  „ P is z ą c y  A n io łe k ” . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i  najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne

186 32 ona m ie jscu . 186

G r a m o f o n  k o n c e r t o w y -  z  p t y i a m i  G O  k o r o n .
C en n ik i d a r m o  i  o p la in ie .  Przeróbka lub  zam iana Pathefonów na G ram ofony, oraz w i e l k i  wybór Pathśfonów I p łyt. 

w  , i i w w v w v v v v v w /v w v v v v v % w

 PU DO W
porty ery jedwabne, dywany, garderoba 
damska. Dl. Karmelicka 3 7 ,1 p. 4639 3 3

nurek zmeszczycKle
znano za -ajlepsze, kosr 5 I g. za kor. 3'o0 
wysyła dziennie „wieże Owocarnia Krajowa, 
Lwów, Pańska 11, Piotr Bereźnicki. 4642 3 10

rutynowany laborant poszukuje 
od 1 sierpnia b. r. zajęcia w  

aptece”. Wiadomość: A. Feneki, Tarnów. 
Ogrodowa 26. 4646 2 3

zr

Pomocnik M e w y
bnietowiec, znajdzie pomieszczenie od 1 sier- 
i nia la09  w handlu Zawiliński & Król. Kra­
ków, Karmelicka 4. — Uferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4657 2 4

S T O R Y
patyczkowe, żaluzje deszczułkowe rolety płó­
cienne z oamozwijaczera prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości pu bardzo przystępnych 
cenach, poleca Fabryka rolet i ia lu iy i

pod firma

W U b Y & A t f  P C i n T S l A l R
Lebn.ki przy Krakowie 

ulica Podgórska I. 6, dom własny.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 12 20

Wdowa młoda

Jaka uciecha dla pani domu, jeżeli kuchnia apetycznie 
czysta! I jak prędko wszystko jest wyczyszczone, tak  

bielizna, jak i cały dom, bo 2398 l i  14

wywiera czarujący skutek.

przy ul. Sławkowskiej 1 29: na I pię- 
trze 4  (3) pokoje (ewent, z kuchnią;; 
na II pięt. 2 pokoje z kuchnią i przedp. 
Wiadomość: Szpitalna 17, II  p., (od 2— 3). 

- 4643 3 6

do praktyki w cukierni A d a m a  
P i a s e c k i e g o ,  K r a k ó w ,  u l i c a  
D i u y a  1 0 .  3 o

Wiśnie mszpnfisliiks
do smażenia i kompotu, codziennie ś yieżo ra­
nę, wysyła w koszyczkach 5 kg. fianko za zali­
czką tylko 4 K 50 h D om  e k sp o r to w y  fio it- 
frieda w Zaleszczykach. 4493 6 6

GMm ffa ?Dfi!
Okazyjna sprzedaż z Paryża!

Najmodniejsze obecnie szpilki lokowe, ka­
żda z 5-oiu foków, sztuka 4  JłOr.

W ianusikl lokow e (z lo  loków) 8 kor.
(W e wszystkich odc.eniŁjh).

Na prowincyę, za przesłaniem małej próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam.

ST. W iS R ID A
C O IF F E U R  — P A U F tJ M E U R

Kraków 3973 9 10
ul. Sławkowska obok Hotolu Saskiego.

ie Biuro W ó ź y
H e u m a t t s t r .  11 E A Z Y L E A  H e u m a t t s t r .  11 

S p r z e d a ż  b J e t ó w  o k r ę to w y c h  i k o le jo w y c n .
4 5 4 4  3

inteligentna, poszu­
kuje posady za go­

spodynię lub do dzieci. Marya II. poste 
restante Kraków, gł poczta. 4651 2 2

pomocniH handlowy
biegły w eŁspedycyi, z działu przybu* 
rów do szycia i  haftu, towarów modnych 
damskich, zostanie przyjęty do maga 
zynn E. Smidowicza, Kraków. 4697 l 3

U szeli VIII Id. p n ,
pragnie wstąpić do apteki na praktykę. 
Zgłosz.: „Asoirant" poste rest, Ryczów.

4688 1 3

30 sprzedania
dobrze idąca łaźnia parowra i wanienna 
z parcelą budowlaną lub bez. Bliższa 
wiadomość: Jadwiga Kotlarska, Żywiec, 
ulica Sokola. 4691 1 3 '

Moda
inteligentna panienką, posiadająca 9 
klas, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Wiadomość: „Tomaszewska-1 poste re­
stante Bochnia 4693 1 3

II f i m i o n  j r o  l-piętiową. z ogrodem i wszel- 
l i u l l  lb i I łv ^  kiemi wygodami, wolną od po- 
drtków, w Dz. IV, sprzedam bez posiednika.

Zgłosz ;nia listown6 pod K . S .  5 0 .  poste 
restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu inse- 
ratowegc 4689 1 4

U
H

»ł
poszukuje doskonałej ku<*barkl lub k u ­
c h a r z a  na sierpień, Karmelicka 40. 4666 2 2

Pomocnik Murowy
obznajomiony z manipulacją sądową i adwo­
kacką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
nr iejsca. Zgłoszenia pod A. W. poste restante 
T arn ów . - 4585 2 3

KunneiJcy w Kra­
kowie, dobrze zbu­

dowanej, rentownej, w  dzielnicy I, III, 
IV lub V, oraz majątku ziemskiego w 
Galicyi zachodniej, możliwie z lasem 
zdatnym do wyrębu. Zgłoszenia listowne 
dla S. W. przyjmuje Adam Eililiski, Doro 
handl. i przemysł, w Krakowie, ulica 
Szewska 1. 11. ' ~ 1656 2 2

M l O C A
starszego, zdolnego eksnedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincyi z fotogralią 
i odpisami świadectw, kiórych się nie 
zwraca. 3719 17 o

M  M e
umeblowane na I p. dla osób powa­
żniejszych za 70 K. Długa 21 4626 3 o

Budwliei-MHinsists
biegły koTrspondent polsko-niemiecki poszukuje 
posady. Zgłosz : J. L. poste restante Kraków. 

4515 3 4

w Zakopanem ndzle,a 
W i .S? wszelkich inlormacyj co 

do mieszkań i wykwintnych pensjonatów Han­
del win i delikatesów rpod Palmą“ \V1 Łu­
szczewskiego w Zakopanem, Krupówki. — 
Telefon Nr 7. 4537 2 2

Dis przejezdnych
lub na czas dłuższy pokoje un.ebl. 
niem lub bez. Kiupnicza JO, II p.

utrzvms 
4551 4 8

Folwark 72 morgowy, pszennej ziemi w jednym kawałku, będący obszarem dwor­
skim, U f O t z j  p o ł o ż o n y ,  z sadem i ogrodem 5 morgowym o drzewach 
bardzo szlachetnych, z dobremi budynkami gospodarczemi, i  inwentarzem żywym  
i martwym, z tegorocznym, zbiorami, kamieniołomem i  szutrowiskiem, 12 minut 
jazdy koleją z Tarnowa wr kierunku Sącza, jest do sprzedania z powoau wyjazdu 
Folwark ten ze względu, że większa rzeka, stacya kolejowa, kościół, poczta 
i telegraf i szkoła są w miejscu w bezpośredniej styczności, nadaje się znako­
micie pod fabrykę, a zwłaszcza fabrykę dachówek i  dreu. Jest on jak wyma­
rzeniem dla urzędnika lub pensyonisty, chcącego mieszkać na wsi, a używać 
przyjemności miejskich zwłaszcza, że dzieci chodzące do szkół średnich w Tar­
nowie, mogą mieszkać przy rodzicach. Znakomicie też nadaje się na prowadzenie 
gospodarsiwa mleczno - sądowniczo - ogrodniczego. Do kupna potrzeb na gotówka 
10.000 koron. Zgłoszenia za dołączeniem marki 10 halerzowej pod adresem: 
„ O b y w a t e l 4* poste restante M z c s z ó w .  44-6 5 5

Wózki resofkowe, omnious letni 
na & osób, ku- 

czerfaeton tanio do nabycia. Kranów, 
ul. Starowiślna 28, Himelblau. 4623 2 8

L. 2436. 4603

odznstzcny 
najwyisz:mi nag- _amiM ł a d  p o g r z e b o w y

W O i J M E G O
prii ul św. Tomska L l  tui m  fiuta SzagafcknL Fiha: ulica Kcpsmika 1.6. —  Tetefon Si 33L

Zakład pudejmujo się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania
krajów europejskich.

zwłok do w szr-tk ich  
12 171 o

II
blach. 

1

do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, futrach i me- 

Flakon K T 20

adprim £ / “ =
6 0  halerzy. 2237 16 o

i mim fflrsis,
tyeiy, firanki i  meble. — Sztuka 6 h. 

wrytruwra szwaby, karakony, sto­
nogi, karał uki, św ierszcze, ą zcz.r- 

rusaki i t. p. -  F i f  ' ° h; 
n ie za w o d n y  ś ro d e k  do  tęp ien ia

Rfirmuanu nOT'y- iac itiw k ą  kry- 
liil 'liliil Vsn...J, ty, składający się z 2 

pokoi, przedpokoju, kuchni, werandy, 
komory, piwnicy, do tego studnia, ogród 
kwuatowy i warzywny, sad, do sprze­
dania w Tenczynku „na piasku- , za 
6000 koron. —  Wiadomość: Franciszek 
Różyczka. Tenczj nek. 4569 a 4

Asystent lonnacyl i firoSatfto
obecnie na posadzie w aptece, pragnął­
by ją zmienić na inną w aptece lub 
drogueryi. Zgłoszenia pod S. K. R. 100 
p o ste  r e s ta n te  Tarnów. 4630 3 6

T o p 7 p łr  k n fu p h  P?  ce^e-niim ej do- 
l u l i Ł P n  n U ( |u ! l  starcza na zamó­

wienie Samuel Himelblau, Kraków, ul. 
Starow iślna 28. 4624 2 8

. LGkCfnuMJu z miotomio
firm} angielskiej Clayton & c huttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcjonująca,' z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze­
dania. —  Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6 

4635 3 0

SollcytBtor aimaem
ln t  P. ‘• ty k i ,  p eszu k n ie

- . S g S C a S f  Ą f W  -  „So!*eytater“
I p o s te  re sta n te  Gorlice. 310 12 0

KonŁnrs
Z mocy uchwały Rady powiatowej 

w Nowym Sączu, zapadłei na posiedze­
niu dnia 30 czerwca 1909 odbytem, 
rozpisuję konkurs ua opróżnioną od dnia 
15 sierpnia 1909 r. posadę s© kreiarz&  
Rady powiatowej w JSiowym Sączu z 
płarą roczną 3660 koron, płatną w mie­
sięcznych ratach, i dodatkiem na mie- 
szKanie 732 koron rocznie, taltsamo 
płatnvm.

Kandydaci winni się wykazać:
1) świadectwem trzech egzaminów pań­

stwowych z ukończonych nauk pra­
wniczych;

2) metryką urodzenia;
3) świadectwem przynależności;
4) opisem dotychczasowego zajęcia od 

czasu ukończonych nauk prawni­
czych, popartym odnośnemi świa­
dectwami. .

Tali udokumentowane podanie wno­
sić należ) do Wydziału powiatowego 
w Nowvm Sączu w nieprzekraczalnym  
terminie do O H * ^ s ie r p n ia  -3 0 B . 

Wydział Rady powiatowej.

Nowy Sącz, duia 15 uPca i9 0 9 - 
yrezes Rady pow 

g t . P o to c z e k  w. r.

l o t e r y a
na ^Ł.nsfevyiKi' nauczydelsk&e.
Cel tak bardzo doniosły, jak zdiowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno­

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba spoieczna, aby każdy na­
uczyciel mógł snełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo korzystny plan głó­
w ni ch i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowei na budo", ę 
sanaloryum dla p i e r s i o w o  c a o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A  sanatoiyum nauczycielskie to gwaraneya zdiowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzt-eh y tiiw Ł y c h  wygranyck! w kwocie 15.G0C koron, 9.003 koron i 
3.000 koron, tudzież &.000 noBOOznych wygranych w postaci 5.000 fan­
tów, łącznej wartości 70.390 koron. lcol 10 10

Losy po I karonie wsł^dzie do nabycia. _____

im i psffii .dl
10 i 20 h.

pawki, prusaki i t. p. -

HiMon 1K
io wygubienia pcheł 

t. p. owadów. Paczka 
Flakon 40 i  60 h.

W q n ri

J i C i  K S A M i C I
w RraRou/le, SaKlennice 20.

młyn wodny polski o jednym kamiemiu 
z holendrem do robienia pęcaku, oraz 
tracz wodny o jednym gatrze, z grun­
tem i lasem, razem około 5 morgów 
Okolica lesista, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości ka- 
kład kąpielow y. —  Z głoszenia tylko h 
stowne przyjmuje Administracja ,.N. 
Reformy- p^d 2 » 3 0 .  2o80 17 0

M c i c z y z n j
na stanowdsku, lat 25, ożeni się z par­
ną inteligentną. Wiadomość: Bluszcz łQ 
poste restante Kraków. 4637 3 #

w z.

B r  p o M it ilM !
Realność składająca się z oficyny du u- 
piętrowej, przynosząca około 4000 K 
rocznie, z placem budowlanym pod w ię- 
kszy budynek, blisko plantacyj w Kra­
kowie, z w'olnej ręki do s p rz e d a n ia .—  
Zgłoszenia pod „Realność" poste re ­
stante Kraków t. 4638 3 3

mającą czjstą  
raaJ ocaelai

l y t m ó w l '
rząd gorzelni znany'’), dó 
ce-Brzezie w gąsioracli
3 V* 1. za 10 K 20 h, 5 1. za 15 K 20 ll 
f-anko za zaliczką. —  Adres: Z a r z ą d
g o r z e la ?  B r z e z ie  (p. loco). 4427 5 6

EKSTRAKT ORZE
iii f M t  siwyra w i ń

wynalazku J u l i u i i u  J ó z e f o w ic z a *
perfum era. 

fest to najlepsza
można w pizeoi.stia 1'J '11 czarn y, b m -  
posii ztanjWo-T Ł .
w  Ur„k f » ! ?  u ileWk 8p' tka, Rynek 
^ Linia A-B.. J. Hanaka i Spól., dro- 

gamya, Szewnka, Kr. Zopotha, drogne- 
rya Sienna oraz w innych drogneryach.

Cena flakom ł  koi CUy, flakoniki 
próbne kor. 1*20. 1(86 l l  11

Przesyłka i  główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2,

w y ś m ie n i t e  słodowe karmelki 
cadziewrne przec!w kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Amsa, L. Dinteniassu, 
|M . Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jahlo- 
| nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 

czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R Schwimnmra, Zawilió- 

| skiego i Króla, Z. Nasadka. 71 29 o

Skład piwa w Krakowie
yj, św. JcŁOei L. 5 . Ttie.-n 9 5 .

Poleca P. T. Publiczności 
s znakomite piwa <ss okocimskie i piizneńskie a  l iś c ik a c h  i buteikacn,

W y s y ł a  p i w o  n a  
prowincyę



Nr. 52S. N O W A  R E F O R M  A. Środa 21 Lipca 1909.

El! 1 n używ a] ą 
z szezególnem  u p o d o b an iem H IM T  euljm <) M U  n  6 ii.

b

K o stk i te, ty lk o  w rzącą  w o d ą  polane, w y d a ją  n a ty c h m ia s t znakom ity , posilny  ro só ł wołowy. 4235 2 2

m .  - ~  ja®
- ■ ,

ią

"U, 'k

3817 10 40

P o m o c n ik  b iu r o w y
władający jez, polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, piszący na maszynie, poszukuje posady 
możliwie w biurze ageneyjno-handlowem. Zgł. 
pod H. K. 57. poste rest. Kraków. 4686 1 4

Osofti infeligeiitna
uczciwa, lat 29, poszukuje miejsca do samo 
istnego gospodarstwa zarządu domem Z. W. 20. 
poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu inser. 

4685 1 3

U c  s p r z e d a n i a
cegła stara, dobra do bndowy. Wiado­
mość w Szarej kamienicy, RyneK głó­
wny L 6 w Krakowie. 4670

PALftRNIH K^VV7
_  p o b t  Tzęjelowo

i h u r b r m to
ęjK$)$32)j!inI wŷ orowt gutunKI

Rasy palonej
najnowszym  

i  i najlepszym  spo« 
Rcbem zapom ceg

K R A K Ó *  P ° ?" n a  "
|. najmższyen,,W- ]FlWORftICKL

mmikim h e r r y k a  s c h w a r z a  *
lEralsśw, uL S r o M a  1. 13. M e l o n  43.

m e t r o w a  m a -. e r y a ł ó  w
4277 21 0

n a  suknie, k o s ty u m y  i b luzki. W ełny  od  K 3‘— za ni., kapelusze, rękaw iczk i

Własne praecmssie.
i!.

■ft.asr". pracownie.

Z a k o p a n e  « , B Y G E A ”  K r u p ó w k i  7 8
(w  ogrodzie z rozległym widokiem na góry)

Pensjonat fldzyaczg iljm i “t a i
Kuchnia doskonała. Przy speeyalnych cierpieniach dyetetyczna. Ogromne we­
randy do fenracy klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. W anny ciepłe 
i gazowe. Pokój z calem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennie. Przez maj i czer­
wiec o 2 5% taniej. 4571 6 10 W łaścicielka NI. Turzy ma.

25 73 o

§ f £ f i  M u r a
T dużą komercyalną praktyką, zwłaszcza w dziale 
naftowym, poszukuje pierwszorzędne przedsię­

biorstwo z siedziba we Lwowie.
Wymagania. ogćlne wykształcenie, język pol­

ski i niemiecki w słowie i piśmie, dokładna 
znajomość fachu administracyjnego, zdolności 
finansuwe, rutyna, energiczny charakter, sn- 
mienuość.

Dokładne oferty i  podaniem stndyOw, odbytej 
praktyki i przebiegu żyoia, wnosić pod „Nafta 
1“ do biura ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, 
pasaż Hausmana 9. 4683 1 3

Teatr Rozmaitości 0 Parku i t r s t e i ™ .
C io ta  nnicelniejszycii światów, atrakcyi wypełni program od 1 lipca 1899.
Wenecyanin E r n e s t o  R td iir il ,  będący ogólnym pudziwem świata naukowego jako 
telepatyczna zagadka wszystkich miast stołecznych Następnie niezrównani w sztuce 
plastycznej jako rzeźby w bronzie „ Ż y w i  5  O iy m p iw ś * * .  Dalej R o n s t l o r f ,  
kwartet śpiewacki. T h e  fo iu *  G u r c h t  .n s ,  nowości na instrumentach muzycznych. 
Znany wiedeński komik J u z c f  S t e l d l i  p . C h a r le s  P a u l y ,  imitator, Duet 
C la r e n i- e  I w i n a  B e r m o n y ,  złożą się na całość spędzenia przyjemnie wieczoru 
i  zadokumentują staranie za okazywane liczne poparcie P. T. Publiczności.
2761 75 0 Z głębokiem uszanowaniem J a n  f t lr o Ż y ń sK i.

Zmiana lokata!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pół wieku przedsiębiorstwo

I .  G a l .  F a b r y k a  w y r o b ó w  m a r u n a  r o w y  e h

i F a i > i 2- : i i a  H o c t a s t l m a
-■■■■■- ( w  K r a k o w i e | - - —    ..........—

z aniem 1 lipca b. r. przeniesione zostanie 4071 8 10

n a  n l i c ^ j  ś w .  K r z y ż a  3  1 5  ( z w a ń e  n a  G r ó d k u ) .

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne i staranne wykonanie powierzonych mi zleceń.

3  t  s p r z c & a r f e
są grunta wyborne w Sygniówco koło Twowa, 
blisko stacyi wolejowej, począwsz j od 1 morga 
wyżej. Zgłoszenia: Laise, Sygniówka, poczta 
Lwów. 4682 1 3

AsgsiKi#
kolei pełń. w Krakowio zamieni się z kolegą 
krakowskiej Ayrekeyi, najchętniej w póry. — 
Zgłoszenia pod „Zamiana11 poste rest. Kraków. 

4673

skład łorispianów, piania i taniam ,
poleca 121 lo i o .

nnjiepszs instraitfn 
{im Kiaioaych.

W yłączne zastępstwo fabryk Ro- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tyldewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Zakopane.
Pokój z  ̂całodziennem ntrzynanicm w 
eleganckim pensyonacie za cztery ko­
rony dziennie, o rzyma osoba płacąca 
z góry kwartalnie, półrocznie Ino ro­
cznie. Zgłoszenia nadsyłać: Zakopane 
poste restante okazicielowi trzyrublówki 
Nr 93392. 4677 i  3

Zakład artystycznej fotografii w Krakowie
naprzeciw hotelu ,,Royal“.

Celem zjednani, sobte jak najliczniejszych P. T Miłośników prawdziwie artysfycznych 
i trwałych fotogratii, których ceny dotychczas były i  są wygórowane, postanowiliśmy 

wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać

12 wizji, za to. 2 60. —  12 foiosialii gtoi. za to. 5 90.
Ceny in n y c h  form atów . s»  u w id o c z n io n e  .. n a szy ch  w y s ta w k a c h .

Dotychczasowe uznanie, jakiem ze strony P. T. Publiczności cieszy się nasz 
zakład, daje wszelką rękojmię za sumienno wykończenie powierzanych nam prac.

Zdjęcia wykonywa się bez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 
godz. 6 wieczór. 3793 18 25 Z a rzą d .

&

i *

Hysiienlcme (stoza tizisciece
poleca

Pierwsza kraj. fabryka wózków dziecięcych
R. LiDsetółz, Kraków, Sławkowska 14,

Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 4257 31 o

BkZAR KRAJOWY
w  B r a m i e .  R y n e k  2 0  —  poleca

Wielki sfe?ai? i zeźfe zakopańskialn, 
laski ńrew!i!®«ie i z pączkami sfiff,-

i

iowcini ,iSa i*  Iw, paski krnkc-w- 
śk 'c  i tracUskie stylowe. 1896 3 4

r

Od 1 sierpniu 1909. — Biuio<rzecznika.

M Gelbhausa znajduje się w Wiedniu 
/ ! . ,  M u H a n iife r s fr a s se  Nr 3 7 .

B łów jiy  sk łati r o w e ró w , K raków , F lcrya ftska  5 5
Rener. Zastępstwo rowerów

W a f S e n r a d ,  a u s tr , f a b ry k 5 b ro n i w S tey er 
i P u c k r a d ,  J o h a n n  P u ch  w G razu  
O e v e l a r a d ,  o ryg . a m e ry k a ń sk ie  ro w ery  H a r t fo r t  
P r e m i e r  I l e l l c a  l i m ne.
R ow ery m o to row e P ucli i mne.

Si

W szelkie p rz y b o ry  i części sk ładow e do row erów  m o­
to ró w  i sam ochodów . 2704 24 24

ŻĄDAJCIE
M I  ZE M U  i  1 1 ŚWIEEIE f i l i  „CLU B"

P rzemysłowiec, 25 lat ma iący. poozuknje żont 
Fanny lub młode wdowy, które dążą do 

szczęśliwego ogniska domowego, zechcą swo e 
fotografio nadsyłać pod „Przemysłowiec 25“ 
poste rest. Kraków. Anonimy do kosza. IJzccz 
traktowana na sesyo. ” 4680

Rasa Zaliczkowa 1 OjraLzę- 
itacśs l w m- S. ro z ­
p isu je

K o n k u r s
n a  p o sad ę  k a sy e ra  i n a  p o sad ę  
m aal]ia ian ta  - kancelisty  z te r ­
m inem  o b sad zen ia  w sierpniu .

B Lższych szczegółów  ndzieli 
re flek ta n to m  D yrekcya. 4648 2 4

Z Drukami Literackie5 w Krakowie, ul. jagieuuiiska lu .

&&
Wyłączne zasiensio/a austr.: flaimler, Hcrcefles, Gregoire.

G A Ł IC . auto GASI-4Cfl£’
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierwszy facŁowy warsztat reparacypy.
W ozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motoiy.

B iu r o :  ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „AUTO-1. 
W a r sz ta t:  ul. S ia c le ń s k a  1. 31. 2980 21 0

1
Celem obsadzenia posady lekarza JaiejskiejO w Starym Sam­

borze rozpisuje się konkurs.
Płaca roczna wynosi 1 4 0 0  koron i dwa pięciolecia po 2 0 0  koron, 
Podania mają być wnoszone na re.ee Zwierzchności gminnej w Sta­

rym Samborze do Ania 2 0  s ie r p a ia  b . r . i załączyć należy następu­
jące aokumenta:
1) metrykę urodzenia na dowód, że kompetent nie przekroczył 40 roku 

życia;
2) dyplom doktora wszech nauk lekarskich, włącznie położnictwa;
3) świadectwo moralności i przynależności 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na jeden rok. zaś po upły­
wie roku nastąpić może stabilizacya według normy urzędników pań-
stwowycn. , ,

Zaznacza się przytem, że okolica Starogo Sambor? jest dosc obszerna, 
a sił lekarskich bardzo mało, więc nompetent może liczyć na liczną pry­
watną praktykę. —

Starv Sambor, d n ia . 19 lipca 1909.
4684 i 8 Urząd ckićjski.

mr
jat

MARKA

4287 S 10

W G Z ^ D i Z K E  D O  N A B Y C I A . ,
- -

Gl. AM: Snmnsł Scbeuer. Kraków, neflmb 25. M  416.
TANIE i  OZDOBNE OGRODZENIA

HI Kii
podług akwarel 1 Głogowskie™ (18G9)

11

dmie serye KaneK pocztouycn
PO 1 R 20 h.

W ydane staraniem Towarzystwa Miło­
śników kistoryi i zabytków Krakowa.

Do nabycia we wszystkich składach 
papierów. 4676 i  3

M a | p r z e d i ? ś e | s z a

M M T Ę C E Y L O N
„ R a n g a l l a  S e y l o n  T e j “

pod własną marką ochronna „P alm a11, impor­
towaną wpiost z Ceylonn, a arzędownie ohom. 

badaną po cenie:

III 2 „
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier —  poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i iról. Dost Dwom Jur1- -W'j i król. Grscyi.

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 4091 7 9

!ia czas uniłiiH M ii!!
Syfony i kopsie

francuskie aparaty do na­
tychmiastowego sporządzani i 
wszelkiego rodzaju musują­

cych uapujów.

W  odnośne prospekty i 
opisy dermo.

Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodow.

Tolecają

AElrl i SPÓŁKA -
Kraków, Rynek, Linia A-B.

4326 2 3l Si
w  OęEsicy, 4079 1 3

poszukuje od 1 lub 15 sierpnia pomo­
c n ic e . h s i ą g a r s k i e ą o , obeznanego 
ze sprzedażą m ateiyałów piśmiennych.

Apteka w M.ilcu
poszukuje m a g is t r a  la r n -a c y i  od 1
października. 4606 3 3

Zmiana t t i
Z aw iadam iam , że z dniem  1 
lipca 1909 ro k u  p rz e p ro w a ­
dziłem  się z ul. B rack ie j L 6, 
n a  ulicę 1

R o m a ń s k ą  L  1 ,  1 . p .
(n a ro ż n ik  gł. R ynku)

Z pow ażaniem  
S t a n i s ł a w  M iś .

Telefon N r 210. 4597 5 10

ZSUTTER i SCBRAKTI, T01S7. &ESY5SS, WI5ESP3 i  JRfŁGA
Heiwue austr. weg. ces. i M .  wyłączsie w i m i  fałsryk? slsłkownćli.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatuie zastępstwo dla Galicyi fi^ma
D. KGR2MANN, K raków , M ostowa 12. Teielaa &61.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy s itk o w e  
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do g iy  „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1878 22 O

l a r ® l 3 © l i S
Pierwszorzędne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
ognia, od wypadku, oo' włamania, od -gradu 
i na życie, poszukuje^ zdolnych agentów w Kra­
kowie i na prowincji, pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Zgłoszeniu pod „ ^ g iy s ten cy a "
poste restante K m i t ó w .  4675 1 10

lw i gsiraihj 
i K j m s

renom ow any , p rzy  g łów nym  
gośc iń cu  pom iędzy  B ielskiem  
a Skoczowem , w Ja s ie n ic y  (na 
Ś ląsku  austr.), po łożony  n a ­
przeciw  wielkiej fab ry k i, je s t  
od 1-go p aźd z ie rn ik a  b r  pod  
k o rzy stn o m i w a ru n k a m i do 
w ynajęcia, w zględnie do sp rze ­

dan ia .
Bliższej w iadom ości udzieli 

Eug. O ehsner w Białej. 4590 3 3

Rządca drukami L. K. Górski


